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(Koronacja cara w Moskwie, 
oikdw moskiewskich z porodu 
Kolaka z ks, Bumankiem. — Bieżące sprawy przed 
litawskie i węgierskie.)

— Głosy dzien ■ 
rozmowy pewnego

Eskamotowano jnż rozmaite rzeczy w osta
tnich czasach, ale dopiero Moskwa pokazała świa
ta jak eskamotować koronację. Nagie, kieay nikt 
»ni w caracie, ani w Europie nie przypuszczał, 
ie &ię już kroi ua tę wielką urocaystuść, poja 
Ria się car w Moskwie i chyłkiem Chwyta za 
berło i koronę Iwanów Gr źnych. A świadkiem 
tego aktu będzie tylko m. lutki książę malutkie
go państewka, ■'łT-iicgo Czarnogóry.

Jakaż to olbrzymia różnica miedzy tą  ko
ronacją a tą, kiedy wieńczono skronie Aleksan
dra II. Wtedy naipierwai książęta Europy dobi
jali się o zaszczy t asybtowa-ia przy t j j r  - ro 
czystym akcie; na długi esas przedtem toczył 
się zawzięty spór dyplomatyczny międry mocar
stwami ni temat, gdzte stać będą reprezentanci 
każdego z n ich; każde mocarstwo rewindywiko- 
Wało dla siebie prawo asystowania jak naj 
bliżej koronatowi i pochłaniania jak najwię
cej promieni światła, bijących z korony carskiej; 
Austrja i Prusy z najwyższą zawiścią patrzały 
aa Francję, której reprezentantowi n* wyraźmy 
rozkaz carski dano jedno z pierwszych miejsc 
Podobna walka o miejsce w carskim orszaku to
czyła się t-KŻe między dygnitarzami moskiew
skiego państw a; każdy chciał być najbli b, ka
żdy goi ów był przekształcić się na tę chwilę w 
stopień ołtarza cerkiewnego, bu każdy cznł się 
tern inniej iszczęsliwjtj im dalej go postawiono od 
carskiej osooy. Wreszcie Ina, przejęty religijną 
aamiracją do tronn i uważający cu-a za boga 
ziemskiego* w iur „wego m onarcha prawdziwym 
zapałem, gotów był na największe dia niego ó- 
t . r y  kochał go, wprawdzie tą nizką i bydlę. ; 
miiością psów lab niewolników, ale za to in 
stynktową miłością, a więc. szczerą i niemającą 
W .obie ani jednego atomu jakiejś krytyki lnb 
rozumowauia. . .

A dvidiaj! — Dzisiaj urzędówj  zapał, naku 
zany przez policję i objawi»ny . od groźoą u*. 
hajki; międl y dygńftąrząmi zabiegi o io, aby 
być tk najdalej od cara i z nim razem nie na
rażać się na ś m i e r ć  prawdopodobną, zaś między 
mucarstwami kompletne lekceważenie caratu, al 
.„wiem w rachunku dyplom.-tyci uyŁ przestał 

już on figurować jako siła milionów, kierowana 
wolą jednego człowieka

Gdyby ogłoszono bonknrs na zbadanie, ki 6 
re mocarstwo w ostatnich dwudziestu kilku la 
tach zrobiło najwię1 szy postęp, pierwszą nagro
dę aa tym konkursie otrzymałaby niizaaodnie 
Moskwa. Pokazałaby ty lk . Umtą a tę  koronację 
i nabiłaby tern wszystkich współzawodników. 
Ł tdnt bowiem w znaczeniu łrstorjozofieznem ta

kiego czalonego nie uczyniło kroku naprzód, ża
dne nawet Francja, bo przecież mniejsza jest 
różnica między odpowiedzialnym cesarzem, wy
branym na podstawie plebiscytu, a nieodpowie
dzialnym prezydentem, wybran/i przez posłów 
i senatorów; u ii między carem, koronującym się 
a całą ostentacją wśród namiętnie przywiŁzrua- 
gv doń ludu, * carem, es-tamotującym koro
nę w usTStencji policyj.. eh zbirów.

Następstw „etycznych koronacja ca nie bę
dzie prawdopodobnie miała żadnych, jeńo dy 
nastyczne. Trudno bowiem przypuścić, \o y  car 
■naraża? się ca zamach dlatego tylko, aby tea
tralnym efektem dopiero po koronacji z obił w 
manifeście jakieś ustępstwa ludowi Nadewszy- 
stko zaś trudno nrzypuścić, aby ci ludzie, luó- 
rry  są teraz jego doradzcami, a wyznają zasady 
skrajnej reakcji, mogli ma takie ustępstwo pora
dzić Jeżeli więc odbędzie się spokojnie, bez ża- 
finej nihilistjrczńej przeszkody, to po niej wróci 
c*r napowrót ( o1 P^erhofu lub Gatczyny i tak 
samo jak  dotąd będzie tam siedział przejęty naj

wyższą trwogą, jako pierwszy aresztant policyj 
nego swego kraju.

Qolo<t teraz dopiero zujsł s'’ę sprawą, ki łra 
narobiła wrzawy w dziennikach niemieckich i 
muskie#skich, mianowicie rozmową z Bismar- 
kiem, podaną w jednym z tego miesięcznych 
numerów Czasu. Gazeta jest zdania, że ro z to  
wa ta  musi być urojoną, ale że swoją drogą nie
podobna ją taką nazwać dlatego, że w półurzę- 
dowej dudze została zaprzeczoną. Dzienniki pół- 
urzędi we są właśnie od tego, żeby w danym ra
zie dyplomacja mogła za ich pośrednictwem prze
czyć j«u co było a zapewniać o tam czego nie 
było. Wreszcie rozmowa ta  nie powiuua dziwić 
nikogo, bo lezałaDy w granicach taktyki przyję
tej wobec Polakór. prze < świr.t germański. Wszak- 
c i'to  Austrja, z pewuością nie bez wiedzy Bis- 
marka, kokietuje Polakow, a tendencja ta  zaczy
na się ujawniać i pośród sfer uadsprejskich; zre
sztą wielokrotnie już w berlińskiej prasie prze
bąkiwano o potrzebie utworzenia takiego pań
stwa, o jakiem wzmiankuje dyalog, o który 
chodzi.

Zasługuje na uwagę następujący wywód
Gfiłosu:

„Skoro więc Austro-Węgry, jak to najwy* 
rs źciej widzimy, starają się zjednać Pulaków, i 
gdy berlińscy politycy zaczynają się do nich u- 
fcmiicńać, cóż byłoby dziwnego, gdyby Wubec ta
kich okoliczności zbudziła się wśród Polaków 
nadzieja ziszczenia swych pragnień bodaj przy 
pomocy Niemców? Wątpić możni woją diogą, 
bardzo wąipić, aby ta nadzieja kiedykolwiek mo
gła być urzeczywistnioną."

Nowoje Wr>,mia także wraca dzisiaj Jo spraw 
poruszonych w znanej - rozmowie Polaka z ks. 
B smarkiem, i żąda cK rządu, aby vpron idził w 
królestwie Popkiem i w Zabranych urowincjach 
te reformy autonomiczne, które jaż są 7  cara 
cie. Powiada ten d s ennik, że „diejatiele" uie 
przynoszą wcale zaszczytu Moskwie i na zń-mi 
polsaiej sprawę jej kompromitują, że nadużycia 
ich drażnią Polaaów. W końcu domaga się, aby 
w ogóle wszedł rząd na drogę liberalnych re 
form, no zai sze tylko wtedy imponował Niem 
com, gdy szedł po tej drodze.

Ile je,si prawdy na doniesieniu, że statek 
„BereniCe", ua którym Towarzystwo „Lloyda* 
wyprawiło bal aa cześć ceaamwh, był przedziu
rawiony i już zaciął był tońąć - -  może się ni
gdy nie dowiemy. F - ,nt byłby piekielny nad 
wszelkie pojęcie, gdyby się ziściło twierdzenie, 
że owa dzim-a uie była przypadkową, ale w u 
myślnym celu zamachu zrobioną. „Berenic i“ ma 
być statkiem całkiem nowym, i ztąd ów domysł, 
że chodziło z tą  dziur ą o zamach Dzisiaj jednak 
dowiadujemy się o jednym ważnym szczególe 
telegramu Narodnich Listów, mianowicie, że bal 
był naznaczony ua poniedziałek, a okręt już 
dzień przedtem zaczął ttuąć. Otóż gdyby szło 
tu istotnie o zam eh, sprawca lyłby niezawo
dnie wiedział, kiedy bal się odbędzie, i przygo 
■ >wi i tj dziury nie byłby odetkał już w niedzie
lę. Co naj sr:ęc3} praeto mogło chodzić tylko 
przes-kodzeni s odbyciu balu.

Korespondent ,iedeński telegrafował nam o 
nowej, i to wcale zmyślnej fincie centraliiitów 
przecn r dr Kronawettrowi. Z całą forsą nalega
ją  na burmistrza miasta Wiednia, aby kandydo
wał w okręgu wyborczym, z którego dotąd przez 
kilka lat posłował dr. Krouawetter, i od k„órego 
jeszcze w kwietniu br. o.,rzy. ał niesłychane wo
tum ufności. Kiedy bowiem centrałiści, pre 
parowawszy i yborców prsez wszelkie swoje pi- 
śmidła, umyślili go obalić na zgromadzeniu wy
borców, to wyborcy pospieszyli niemal w kom
plecie na zebranie, stanęło ich przeszło 800, a  z 
tych zaledwc 20 głosowało przeciw wutum nfno- 
ści dla Kronawettra. Po tej haniebnej klęsce wy
toczyli mu przeto wojną najhaniebniejszą, s t 

warzając jak najohydniej jego życie prywatne. 
W procesie przed sądem przysięgłych sami po- 
twarcy wyznali że tendencyjnie .łam ali, a nie 
wykazano dr. Kronawettrowi ani jednego czynn 
isńbiącfgo lab nieludzkiego — a jednak na skar

gę spotwarzonego łiw j, przysięgłych odpoW’6- 
iała nwolniemem obi woranych. Skutkiem te

go dr. Kronswetter złożył m:ndat, mimo że óW 
werdynt nie pochodzi właściwie od jego wybor
ców, i dodał, że o mand.r ponownie starać się 
nie będzie. Zachodzi jednak dla ceatralistów nie- 
jezpieczeństwo, że wyborcy Jozefsztadn pono
wnie wyszłą Kronawettra do Izby posłów, ba, że 
może nawet zniewolą go do kandyduwania jaką 
imponującą m ^ifesrteją. Otóż dr Kr mawetter 

» t sekrettiaciii magistratu — ą dr. Uhl burmi
strzem. Gdyby p]*zełożony s ta n u  do kandjaatn- 
ry, nie poważyłby się podrzędny Arabi podnieść 
rokoszu przeciw chedywowi wiedeńskiemu i kan
dydować — a uawot oie pjw nijiby się danego 
przyjąć mondatn! — tak Uczą cdntralisćL

Narai ib oparł się dr. Unl stanowc .0 namo
wom ale czy na dłngo się uprze to jeszcze 
pytanie. Jeżeli się stale oprze, to chyba dla te- 

. ze mógiby dr. Eronawetter uporczywie uchy- 
i się od kandydatnry, jak ju t tu praed owym 

pomysłem ceatralistów oświadczył, a wyborcy z 
Josefsziadu mogliby mimo t  wybrać go prze
ciw bui mistrzowi — a wtedy dr Uhlowi nie 

ypadłoby hic mnegc jak po tokiem wotum nie
ufności złożyć dzwonek burmistrzowski...

Z Peozt; donuszą o ciekawej historjj Ktos 
beaiinienny podJ do naczelnej prokn racoiji prz. - 
ciw Is tfc re ju  skargę o zaburz ,ni. spokoju reli
gijnego z powodu j*go mów i manifestu do r-ą- 
du i ludć" na .ntiżydowskim kongresie w D e 
źnie. na tej podstawie, że według ustaw węgier
skich wolno śc’ga'> przestępstwa nawet z i  g ra
nicą popełnione. Zdaje się że naczelna prokura- 
torja odrzuci to podanie.

W Węgrzech wybuchaj,", od crasu dc czasu 
rozruchy przeciw ży tom. Po kilkakrotnych bur
dach w Szeniczu i Szobotisztach, które dopiero 
prze» \/ojsko stłam icje zostały, przyszło znowu 
temi dniami do wielkiego rozrachu w sąsiedniem 
miasteczku Radosocżu, o w nocy. Zebrało się 
kilkuset miejscowych włośńan i uietylko wszy
stkim żydom okn- puwytiijuli, ale formalnie 
s turuowąli don Frank1*., dziel -awcy myta, któ
rego mieszkańcy jednak uc{ekli. Z obecnych 
trzecn pańduiów (żandarmów) jednego ntościa- 
nie otoczyli, że się nużyć nie mógł, dragi a- 
ciekł, a trzeci czując się w niebezpieczeństwie 
strzelił do tłnmn i sranił jakąś babę.

Sprawy sejmowe.
IX.

(Projektowani, reforma binra rachunkowego 
Wydziału krajowegu. — W sprawie fandacji pa
miątkowej imienia lg ,aC'go ŁnkaSiewicza; czy da
dzą eif pogodzić z sobą pojęcia wyrazów „nafuiarz" 
a „obywatdi kraju?14,)

P irgnąc przeprowadzić zmianę ustroju swo
jego biura rachunkowt go, przedłożył Wydzisł 
krajowy sejmowi następujący wuiosek:

„Wysoki sejm nczy  uchwalić:
1. Zwija sie w oddziale rachunkowym Wy

działu krajowego:
a) Sześć posad adjunktó- ;
b) dw,e posady asystentów.
2 Dotychczas ov a dotacja na dynrnistów te

goż oddziału zmniejsza się o kwotę 6.862 złr. 
a. w.

3. V"st*nawia się w etacie urzędników ia- 
chunkow ych i

a) Sześć posad rewidentów, dla każdego z 
płac: roczną tysiąca pięciuset łl.500) *  a. w., 
dodatkiem akty walnym o rocznych trzyrta (SOoi 
zł. i z dodatkiem pięcioletnim po dwieście i200 
zł. a. w.

bi Jeuną posadę putokolisty i
jedną posadę archiwisty — każda z płacą 

roczną tysiąca (1000) zł. a. w., dodatkiem akty 
walnym po dwieście (200) zł. a. w. i dodatkami 
pięcioletniemi po sto (100) zł. a. w.

c) Dzies'*ęc posad praktykantów, każda z 
płacą sześ ciuset (600) zł. a. w rocznie i z do
datkiem pięcioletnim po 50 zł. a. w.

4. Rewidenci, protokoiista , archiwista i 
praktykanci są iraę inikami krajowymi.

5 Urzędnikowi i dyorniście, którego łąc.ni. 
płaci w skutek powołania go na jeaną z posad 
w ustępie 3. wymienionych, wypadałaby niżej .d  
dotychczasowego poboru, ma być niedobór tak 
dłngo jako osobisty dodatek pozostawiony, jak 
długo ten niedobór przez awans lub uzyskanie 
pięcioletniego dodatkn nie zostanie pokryty.

6 Pozostawiając dotychczas mianowanych 
adjunktów oddziała rachunkuwego przy doty ‘ 
czasowych płacach i dodatkach, niemniej przy 
prawach uchwałą sejmuwą z dnia 3. stycznń 
1874 nadanych, n xn-v, a się, że na przysuośc 
mianowani adjunkci odcLiału rachunków, go po
bierać będą.

a) płacy po tysiąc (1.000) zł. rocznie,
b) dodatkn aktywainego po stopięććbdesiąi 

(150y Zł,
c) dodatku pięcioletniego po stopięćdziesiąt

(150) zł.
z pozostawieniem im zresztą wtzyatkii n 

praw, jakie nchwała sejmowa z dnia 3. stjcznii. 
1874 urzędnikom krajowym nadaje."

W u cabadnienin tego wniosku przytacza 
Wydział krajowy, iż projektowana reforma da 
się przeprowadzić bez podwyższenia kosztów! 
biura rachunkowego. Gdy jednakże cel ten ma 
być osiągnięty zi pomocą zmniejsionia płac ad
iunktom rachunkowym poniżej wysokości płac 
równej rangi nr? ędaików wszystkich innych binr 
Wydziału krajowe go, więc natnralną jest rzeczą, 
iż prędzej czy później sejm będrie zmuszony 
zrównać ich płace i emolnmenta z poboram 
adiunktów w innych oddziałach pracnjących, i 
przyobiecywana we wniosku wydziałowym ,o- 
szczi dm śćŁ ulotni się. Jeżeli przeto pot^ebni 
są rewidenci, w kntek pomnożenia się czynno
ści biu1 a rachunkowego, to lepiej jaż odraza 
wstawić w budżet odpowiedzą kwotę aa 
podwyższenie płac urzędnikom, sprawującym te 
uzynbości, bez zapuszczania się w jakieś sztuczne 
kombinacje z pensjami reszty urzędników ra  
chnnkowych kombinacje, znnełnie niezgoda > 
V zasadami, przyjętemi w organizacji innych 
biur Wydziału kra-cwogo.

Projekt, zaś, zmię-zający do utworzenia o • 
Inych po ^d  piotokolisty i archiwisty dla od
działu rachuiikowego, p»wszfchiue natrafia na 
opozycję w kołach poselskich, jako rzecz zupei 
i-ie zbyteczna, i niepraktykowana w innych dc 
kasterjach.

Pna^flatf 1 ngtonenla m
1 - ^owio bióro odmiBicomoji 

plao HaJioki lr potaon T7 Ulai-ie-ilreh OgtoB!
ta*Ł, Naród.* 

4 Paris, Otto 
V ogier) nr. 10 

Wl jl-ii: ',. bbc A', Oppelik Stadt, Staborabaatei 2, 
M. Dur ■ L Biemergosis li Budolf Mo bi e, 
Beilergttttu Kr. 2., Henr. Schallek, jen ajeneja 
ee„itr. eksp. ogtegz«i, O. L . Daube et Cmp. Woli- 
*eu« IŁ, M« urycy Stum, W. llzeile 22. w Hamburga 

. iia* ,e ii - et Yogl - iajchma ; et Frendler, .r 
araaawie SenatuŁOta łS, W. knklib^U w £i .kowio 
OGŁOSZENIA przyjmuje ile za opłatą ® oni. od 

mlejBoa ob}̂  k>łei jednego wiorss« drobnym droMem
l*ai»/ w rabryee „EadMiane11 »• e t, n i  a l e i , ,  ,,

gminnemi. Czyż nie jest to rzeczą sroszną, aże- 
uy władze nu ’ urcze rozporządzały uietylko 
środku^u dyscyplinamemi, lecz także i środka
mi sacnęty i uznania, w cela podniesieria w ar
tości J  powagi urzędów gminnych V...

Wyznaczenie z foudnszów krajowych zna
czniejszej kwoty na wyposażenie kapitału żelaz
nego projektowanej fandacji imicni.. Ignacego 
Łnkasiewicza, tern bardziej byłoby pożądanem, 
iż z tym aktem publicznej użyteczności połączy
łoby się także uczczenie panięci szlachetnego 
obywatela kraju, który zasłużył na to, ażeby 
pracowity żywot jego postawiony został na wzór 
do naśladowania dla ogółu.

’ Dziwne jest w tej sprawie zachowanie się 
dotychczasowe panów nafciarzy w tej sprawie. 
T a i on< wjgląda, jak gdyby pragnęli li tylgo 
tanjemi frazesami spkcić cały dług wdzięczno
ści względem twórcy galicyjskiego przemysłu 
naftowego,.. Mówią zresztą o jakichś medalach 
aaajeuutej admiracji dla siebie samych, jakie mają 
ufaudować na cześć pamięci Ignacego Lukasie 
wicza. Niech i tak będzie Lecz to przecież 
nie uwalnia ich — jako obywateli Jtraji od o- 
bowiąrku wzięcia udziału w akcie uczczenia za
sług ich p&tijaruhy, jako obyrateta wysoce za
służonego dja ogólnego dobra, jeźli już wedle 
ich zdania „Hafciarz" a  „obywatel jerajn" są po
jęciami, nie dijąceoo pogodzić się z sobą.

Podobno ś, p Ignacy Łnkasiewicz cokol
wiek odmiennie zapatrywał się na tę kwestję....

W komisji bndżetowej znajduje się petycja 
komitetn, zawiązanego pod przewudnictwem dr. 
Franciszka Smolki w celu nczczeuiz z?jług oby
watelskich ś. p. Ignacego Lnkąsiewicza. Komitet 
ów zmierza do utworzeni t fundacji, z której od
setki miałyby być obracane n i  nagrody Lonoro- 
we dla wójtów gmin wiejskich, kiórzy odzjaczą 
się w ursędowaniu swojem uadzwyczajnemi ł- 
ałngami, przewyższajq,c«mi miarę poprzednich 
obowiązków naczelników jmin Ktokolwiek n u  
do czynienia w praktyce z ariministrarją g_iii - 
ną, ten przyzna, że dosttrczeiie Wydziałowi 
krajowemn jakiegoś środka do odszczo^idnien. i 
npjzasłużeńszych w gronie przeszło 6 000 wój 
tów, zostających pod jego kontrolą, jest ponitkąd 
konit cz^em.

Ustawa gminna jest bowiem ni stroszouą ca
łym zastępem §§. obał Caająoych wójtów odpowie- 
dzialnością — „a nich spoczywa cały ciężar od
powiedzialności o s o b i s t e j  za urzędowanie 
zwierzchności gminnej i z zarząd majątkiem 
jakoteż wszelakiemi zakładami i funanszai. i

Kampontonej* „Baz. Nar."
Kraków d. 20. września. 

(Policja ogniowa, ad usum W . sejmu).

(h ) Wszczęty w tych dniach przez gminę 
Podgórza spór z praoą krakowską o bezpie

czeństwo iiabliczne aa wypadek pożaru, zniewo
lić oy powinien sejm nasz do zajęcia s*ę jak  naj
rychlej sprawą policji ogniowej, dla której jesz
cze w 1877 r. poluciła Wydziałowi krajówemn 
wypracowanie odnośnego projektu ówczesna re
prezentacja krajowa.

Przid  paru dniami miał miejsce pożar na 
Podgórza, który z pośpiechem i znaną energią 
ngasiła krakowska siraż ogniowa. Miejscowe 
dzienniki k ra t  .wskie zaznaczyły przy tej spo
sobności niedbaFtwo gminy podgórskiej, która 
ujuńcz jednej sikawki, spażniającej się zawsze 
ną pożar, nie posiada ani odpowiednich rekwi
zytów do gaszenia, ani straży ogniowej, ani do- 
statecuego oświetlenia miasta lampami nocnemi. 
W odpowiedzi na to zwierz hność gm iiua m. 
Podgórza porozsyłała tymżo dziennikom kilknar- 
knszowe sprostowania, w których szyderca*' wy
praszając się z upieki dzienników w sprawie po
żarnej, twierdzi, że ?odgórze na mocy nmowy 
(czyli jak się wyraża zwierzchność Podgórza — 
konwencji) zawartej z Radą miejską krakowską 
i jej prezydentem, powinna mieć na swoje maugi 
ogniową straż krakowską i że przeto śmieszno
ścią byłoby żądać oddzielnej straży dla gminy 
zostającej ood bokiem Krakowa.

Po bliższem zbadaniu tej sprawy okazało 
sre, że żadnej pod tym względem nie ma między 
obiema gminami umowy, na podstawie której 
mogłaby ciężył jokabolwiekbądź na kiak. stra
ży ogniowej służebność względnie d*> gminy 
podgórskiej, że tutejsza Rada miejska tylko ze 
względów uczynności sąsiedzkiej przyrzekła w 
zeszłym rokn nieść pomoc przeciw ogniowi w 
Pudgórzu bezinteresownie u a  potraceniem jeno 
kosztów ewentualnego popsuci* rekwizytów po
żarnych lnb nmundnrowania) i tylko w miarę 
własnej możności, t. j. jeśli straż krakowska nie 
jest zajęta przy pożarzj w Krakowie, lub ua 
służbie w teatrze, podczas wylewów etc.

Charakterystyczną była ta  odpowiedź udzie
lona redakcjom dzienników przez zwierzchność 
podgórską, która konieczność utrzymywania za
palonych latarni po 2 godz. po północy nazywa
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„Towarzystwo w za jem ^  |  »ocy obywateli" 
zostało nałożone, f c c z  znanej k m  >
przystąpili do niego Trybun i trz®coh,  
ców, którzy z upałem  przyjęli wzas t ^  “ Od
graniczoną porękę Na Pier^ ,2y. p 
■zystwo wzięło w kuratelę Trybana, czem cała
okolica była zdziwiona.

Chudy a wysoki opowiadał sąsiadom do u- 
cha, że rybni za rok wyleci z Krzykawkk na 
co mu odpowiadano że Trybun oczyści Krzy- 
kawkę i śmiać się będzie z Dobnsłtwskich, ze 
Trybun majster, słyszy jak traw a rośnie.. Mm* 
tylko goi-stka lud: przypatrywała się Z cieka
wością działaniom stowarzyszenia, wzdychając, 
aby i oni mogli należeć do wspólnej pra<j, * 
przez to i pomoc t interesach otrzymać. Wzdy
chali, lecz nie mieli odwagi — „nieograniczona 
poręka** przerażała ich i odstiaszała.

Trybun wzięty w kuratelę, irytował się w 
duchu, a często przy j-um-miętych drzwiach w 
swoim pokojn wybuchał, odgrażał się i gniewał. 
Nie było jednak sposobn coi_ąć nę, musiał słu
chać i spełniać rozkazy dyrek-Ji towarzystwa. 
Co było dla niego najcięższem, to że nie był pa
nem swych dochodów

Cierpiał na tern najwięcej Felunio, przyc e- 
P my, jak mćwionu w okolicy, do Banka pol
skiego w Warszawie.

Pensję, laką odbierał od ojca, zredukował

mu zarząd do trzecie- części. Młodzieniec zaczął 
rozpaczać, pisać siarczyste filipiki, wymawiać oj
ca, że ma los zagradza, że ma rainaje k&rjerę,
■ i go kompromituje wobec całej W arszary.. Po
dobny ton listów rozgniewał Trybuna i dał ró- 
ri, ieł powód do wymówek i pytania dlaczego 
dotąd siedzą* pięć ląjt w Warszawie, nie ożenił 
się i  nie zrobił ka<jery. Na to Felunio ze swej 
strony oskoruał świat caiy : ars ławę, kobietj,
* najwięcej Warszawiaków. Oni to, pełni blagi 
intryg, podejścia, zazdrości, znLzczyli najpię
kniejsze jego plany i projekta, rwali złote nici 
jeg komDinacyj miłośnych, dtkuczali mu i prze- 
ś'ado wali za to, że est od nich przystojniejszy 
i roznmniej ,zy, Na końca lista dod J th  obecnie 
ma na oku ćwibtną partję i pewny jest, że mu 
się uda, gdyż intrygi W -iszawiaków nic mii w 
tym wypadku przeszkodzić nie mogą i oświ id- 
czy się byleby miał 600 rubli.

Zakochany w s-*yiu jedynaku ojciec, licząc 
również na jego karjerę, pożyczył cichaczęji 
w miasteczka sześćset rubli u  wysoki pi oceni 
i posłał je do W arsrawy. Od tuj chwili urwała 
się korespondencja; listy z u arśzawy nie prze
chodziły, na posłane z Krzykawki nie -yło ud- 
powiedzi. Milczenie w tak ważnej chwili zain
trygowało Trybuna; przestraszył się.

— Może chory — pow tanił -a duchu, n5e 
śmiejąc wobec żony mówić o tam głośno.

Nib namyślając się dłngo, pojt-hał do W \r- 
szawy i zaraz na wstępie d yiedz-« t się, że l  e- 
lm io odczepił się od banku, lecz w *»ui u  za 
to, przyczepił się do jednej z bohaterek saeny 
o„rćdkuWej i razem t  nią pojech J do LttL „.

Rozwiały się nadzieje ojca. 
i ziote sny .1 '.Vaed ganek K.zykawki zajecha.a 
oryczka -  wysiadł z niej naprzód trybun, za 
mm blady, wychudły Fuluuio. z mmą bajrom- 
stj czuie melaucholiczną. , .

Wieczorem opowiadał matce w jej p uoju, 
żs Anielaa ma wielki taieat, żw alunt moi» ła- 
mo  zmienić w geniusz, że Anielka już się aa- 
c^jła ueayć po angielsku, że miał zamiar razem

z nią jechać do Ameryki po miliony, tylko oj
ciec wszystk-emu przeszkodził.

. — Zaws/e mój Felciu, rzekła matka, aktor- 
_a jest aktorki, a  jak się tu rozpatrzysz po 
okolicy, /najdziesz sobie uczciwą i nieubogą 
szlachciankę Przecież jesteś młodzieńcem z War
szawy i potrafisz podb ać serduszka wiejskich 
panien.

Tla *ząd „T-.» aizystw*" pie podzielał opinii 
mai hi Felunii Młodzieniec został przeniesiony 
La fulwark, ktćry mi»ł być spichlerzem Krzy1- 
kawki, z warunkiem, aby co tydzień składał ra- 
porta gospodarskie.

. Tym to sposobem z Krzykawki spadł wielki 
cież*r, przinosząey tysiąc rubli, jako koszt utrzy- 
numa  F tlan ia  w Warszawie.

Dodajmy do tego usunięcie przez towarzy- 
sl wo wysoko oprocentowanych długów, gospo- 

i rwo poprawione, wzmocnione w inwentarz i 
energicznie prowadzone, oparcie się choć moral-

t pii Towarzystwa1* nieograniczonej
’ a  l^two zrozumimy, b wszystko to ra- 

n o w l  » w*noŁić musiało Krzykawkę. Trybun 
a u i t r t i o n u ,  właścirrąj ma buty i głośnej 

wymowy, a ze był spryti y i pojętny, etał się 
pi rniętałym rzecznikiem „spółki. i Towarzy

stwa. Napadał na nieprzyjaciół przewrotów i 
nowa irstwa w okolicy, .zrażając ich za swych 
oso -stych wrogów. Z irwał wszelkie stosunki z 
wysokim ~ chuiym, dusza zaś i sercem przylgnął 
do Dobiesławie.

Nawe" Felunio widząc dobre przykłady dla 
Slftbie w Stanisławie i Adamie zaprzyjaźnił się 
z oraniem  i r a jem zaczęli nad swem wykształ
ceniem pracować.

Tak więc Trybun odnosił podwójne zwycięz- 
tw o : ratował majątek i jyna.

XXII.

Dohiesławice prasowały, a Czyżów nabierał 
» każdym dniem blasku i splt&ioru w cał«j o

kolicy. Wszyscy wiedzieli o pracy i zasługach 
Dobiesławskich.. a jednak jeździli korzyć się, 
winszować i podziwiać — do Czyżowi. 1 akie to 
już nasze, wyrobione wiekami usposobienie; t ru
dno z niem walczyć i przeciw niema powstawać. 
Przy tern pan Laon był nieco sztywny i zimny, 
S tausław  i " "raźny i sarkasty zny, gdy tymcza
sem pan Stefan wesoły, nśmiechoięi,y, dowci
pny — wielki p a t -  Ad ąm miękki se raecn j i 
łatwy w obejściu. Nie dziw więc, że przyciągali 
do siubie ludzi różnych stanowisk, pojęć i cha
rakterów. Dodajmy do tego nazwisko Czyżow
skich, uwie pięcne pa in /  w domu — pałac, o- 
gród — wszystko, co ludzi crarowało i pociągać 
mogło.

Dobrze się zaczynało dziać pąnu Stefanowi 
Ćłngi powoli znikały, dochody wzrastały, chociaż 
częBć ich więzioną była jako kapitały zakłado
we i żelazne. Gniewał się o to pan Stefan, ale 
tylko w dachu, gdyż głośno piotestować nie 
śmiał.

Układał wielkie plany wyprawy aa zimę do 
Warszawy % żoną, Wandą i Celiną główm.' je
dynie, aby córki m znaleźć mężów. Należało się 
spieszyć, gdyż Wanda kończyła dwudziestą szó
stą  wiosnę, Celina dwudziestą czwartą. Oszczę
dności, robione przez córki, cieszyły go, ręce za
cierał, marząc, z jakim szykiem urządzi dom, i 
jak świetni*, wystąpi w stolicy.

MarzeaiL te przerwał chndy a wysoki, swym 
listem, upominając się o zwrot pożyczki.

Nie oddać natychmiast, znaeryło skompro
mitować siebie, spółkę i Towarzystwo. Pan Ste
fan znał- chndego — "domyśl zł »%. że gvm t 
W-icśi żądania stanowiła próbę Zamożności spół
ki. Nie było pnnktu wyjścia, należało przyznać 
się przed synem i prńbn W ah-tym , i żądać 
od nich gotówki. WctydzR się pożjczki, zrobi o 
nej po za plecami spółki, chociaż pontarzai 
głośno:

— Przecież to moje czyi mi n h  wolno roz
porządzać mc ją  własnością ?"

Mimo to nie chciał się widzieć z Adamem i 
posłużył się listem, wyjaśniającym et łą  sprawę. 
Adam natychmiast odr&łał dług, leci siostrom 
powiedział, że oszczędności przeznaczone na po
dróż do Warszawy, zostały n yd we. Wanda 
przyjęła tę wiadomość z obojętnością. Celina z 
uśmie hem radości.

— I ł czegóż się cieszysz ? pytał z wymów
ką Adam.

— Bo jeżeli mam pójść za mąż, to dla cze
góż nie miałabym znalezć męża w Czyżowie.

— Masz trzech do wyboru, lecz siostra...
— Mną, proszę was bardzo, nie zajmnjcie 

się — odpowiedziała sucho i zimno, a nawet 
rozkazującym tonem Wanda.

— A to dlaczego? spyra ł Adam.
— Bo zarnąi nie pójdę, oświadczam ti, sta

nowczo, a że nie mówię o tem głośaj to tylko 
przez wzgląd na mamę. I  aby ukryć łzy cisną
ce się do jej oczu, szybko odeszła.

Adam wpLtrywał się w C^iinkę.
— Czy znasz!, lub domyślasz się tajemnicy 

serca W andy?
— Może żałuje Gorana — odparła.
— Zdaje się, że nie -  lecz nie mówmy o 

tem więcej -  niechaj się stania to, co się stać 
ma, & aŁwet teraz — powinno.

- O c*Lm mówisz Adasiu — spytała Celi
na Cóż to się ma stać? Czy nad naszemi gło
wami zawisło jakie straszne fatum?

—■ Nie zawisło — i niech się zs iość stanie 
przeznaczeniu, czyli podług dzisiejszej form ułki: 
loice faktów. Pocałował dziewczynę w głowę i 
poprowadził na ganek do pijącej herbatę ro
dziny.

(D, e i .)
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ucaseusem, bo zdaniem tej zwierzchności pożar 
po godz 2 pizytiafia się ra* na lat 50 (gdy 
jak  wiadomo pożary powstają właśnie najczęściej 
po 2 ged*.)» a  organizowanie własnych ochotni
czych straży ogniowych — bezużyteczną za
bawką.

Otóż — jfcśli jest mało w kraju naszym 
gmin, które indolencję, nieopatrzność i bezczyn
ność swoją p o k iw ają  taką jak podgórska aro
gancją, wymagającą należytego skarcenia, to na
tomiast wiele jest takich, które również jak ona 
nic nie robią dla zabezpieczenia życia mienia 
mieszkańców przed ogniem i dopóty robić nie 
będą, dopóki władza krajowa nie wda się w to 
enei gier nie.

Oprócz Lwowa i Krakowa 9 (wyraźnie dzie
więć) tylko miast w Galicji posiada straże o- 
gniowe stałe, a ochotniczych jest 65 (sześćdzie
siąt pięć) na 253 miast i miasteczek, a więc L8b 
więLjzych centrów lndności pozbawionych jest 
wszelkiej opieki od ognia, — a w liczbie tej 
23 takich miast, które są siedzibą starostw i 
R ai powiatowych! A cóż już powiedzieć o gmi
nach wiejskich ? Ale i w tych główniejszych mia
stach naszych, i których i3twieją straże stałe — 
organizacja onych i uposażenie nie jest na wy
sokości odpowiedniej wymaganiom i mogącej do
równać miastom zagranicznym. Gdy rp. w dzie
cięciu głównych miastach środkowej Earopy 
koszt łożony na utrzymanie straży ogniowych 
wynosi na 1 mieszkańca 1 markę i 5 fenig ro
cznie, to we Lwowie tylko 32 centy, a w Krako
wie niespełna 27 centów. Ale za to też tam 
bezpieczeństwo jest większe, i prewje asekura
cyjne są sześć i»zy niższe od na ^ych.

strach pomyśleć, ile corocznls idzie mienia 
naszego z ogniem (sądzę, że w jednym z dal
szych listów zdołam wam przesłać przybliżone 
zestawienie tych stra t na cyfrach)! Inaczej być 
nie może skoro z jednej strony większość gmin 
w kruju naszym iważa zapewne — jak gmina 
podgórska — konieczność środków zabezpiecze
nia się od ognia nie za obowiązek, lecz za za
bawkę; a z drugiej — gdy trzymamy sie 
ustaw i przepisów przeciw-ogmowych wydanych 
przed sta  laty. (Z wyjątkiem Lwowa i Krakowa 
resztę miast i miasteczek w Galicji obowiązrje 
ustawa ogniowa z patentu cesarskiego 1786 r., 
a dl* gmin wiejskich — z 1768 r.)

Gdy więc sejm teraz ma radzić nad środka
mi zabezpieczenia się od jednego niszczącego nas 
żywiołu, jakim jest woda, nieenze jednocześnie 
nie pominie i drugiego, niemniej strasznego, ja
kim jest o^ień. h raiecinem jnz się stało — po 
za wszelką dyskusją — utwoi zenie policji ognio- 
woj, ustawy ogólnie obowiązującej dla kraju ca
łego i jakiejś zcentralizowanej a odpowiedzial
nej przed reprezentacją krajową władzy, z p id  
której wyłamywaćby się nie mogły gminy, uważa
jąca środki ostrożności zs, nonsens lnb zabawkę. 
Punkt wyjścia dla takiej organizacji bardzo ła
two znaleźć można, Wydział krajowy musi mieć 
nagromadzone do tej sprawy materjały z czasów 
odnośnej petycji, wniesionej do sejmu w 1877 r. 
i projeitu  podóweżiś przedłożonego sejmowi 
przez p. Wincentego Ei_incwicza, którego bro
szura o policji ogniowej wydana przed para laty 
sumiennie i gruntownie ten przedmiot ilustrowa
ła  (a z której też większą część dat powyższych 
zaczerpnęliśmy) Materjałów więc nie brak, idzie 
tylko o odpowiedni wniosek w sejmie.

Wisdsń d. 19. września.
(§) Centraliści wyprawiają w swych dzienni

kach prawdziwe orgje radości z powoda, i i  nik
czemnej ich intrydze udało się zniechęcić posłów 
Waltersairdiena i Kronawettera do życia poli
tycznego i zniewolić do złożenia mandatn. Oba- 
dwaj wymienieni posłowie byli dla nich niebez
piecznymi przeciwnikami, gdyż za nimi stały 
masy lada i oni też byli obok Fischhofa, który 
zresztą mało mógł brać udziału w życia poli- 
tycznem, widomemi głowami stronnictwa lądo
wego. Przez ich ustąpienie z widowni zachwia
nem zośtąła istnienie tego stronnictwa, choćby 
jnz dlatego, iż takowe w parlamencie żadnego 
wybitniejszego przedstawiciela mieć nie będzie, a 
to właśiue napawa centralistów ogromną ra 
dością.

Biorąc jednak rzecz ściślej nie mają oni po
woda do szczególnej radości, raz dlatego, iż po
pełnili nranowicie wobec Kronawettera niesły
chanie nikczemną podłość, która w przyszłości 
na nich samych zemścić się mosi, odejmując 'en 
stronnictwu wszeiką wartość moralną i cechę 
chociażby pozornej przyzwoitości i uczciwości. 
Chociaż centraliści nigdy w wyborze brom nie 
przebierali, to jednak nigdy jeszcze nie byli tak  
nisko upadli, ażeby spotwarzać prywatne życie 
swych przeciwników, wywlekać tajniki życia ro 
dzmnego na widok publiczny, naigrawać sobie 
publicznie z obcych nieszczęść i bolesnych wy
padków, które nawet w serca złodzieja i rozbój 
mka raczej współczucie by wywołały Z epide 
mii, z śmiertelnej choroby czterech dzieci Kro- 
nawettera, z rozpaczy bezgranicznej rodziców, z 
przerażającej boleści matki opłakującej zgon naj 
ukochanazego dziecięcia, wreszcie z oMędu urny 
słowego tej nieszczęśliwej matki, n o t a  Z nad
miaru rozpaczy popadła właśnie w szał nmyjło- 
wy — kuć bron polityczną, na to trzeba zaiste 
mieć zarówno serce gorsze aniżeli bandyta a 
drikość umysłu większą, aniżeli Znlnkafr. I  to 
są sierzyciele kultury 1 Nie, to b. rbarzyńcy, bez
względni dla najświętszych uczuć i praw zaró
wno pojedyńcsych ładzi jak i cały-sn narodów, 
które jak  głodne wilki pożreć usiłują...

Zabawnem jest, iż szajka ta  bandytów poli
tycznych wierzy zawsze jeszcze w możliwość 
swego powrotu do steru n ą ló *  w Austrji. Bie
dna byłaby ta  Anstija, dnie jej bowiem byłyby 
policzone!...

Krcnawetter post ino wił usunąć się znpełnie 
z życia politycznego. Nie przeszkadza to jednak, 
iż pray nowym wyborze w ósmej dzielnicy mia
sta Wiednia prawdopodobnie wybranym będzie 
ponownie. Rozumie się, iż centroliśei nie będą 
szczędzić intryg i kosztów, ażeby wj bór je g ) 
uuieaożebnić. Teraz już zaczynają agitować 
Chcieli postawić w tej dzielnicy kandydaturę 
prezydenta miasta Wiednia p. Uhla, ale ten >  
oświadczył im stanowczo, że o mandat poselski 
ubiegać się nie myśli. Przeciw R ronawettrowi 
potrzebują „einui gewichtigen Kandidaian* a ta- 
Łdgo nie tak łatwo znajdą. W alka wyborcza 
będ.ie na każdy sposób bardzo gorącą. Smutno 
byłoby zaiste, jeśliby miejsce s g o uczciwego 
człowieka zajął w parlamencie jaki szachr&j chab- 
rasowy lab barbarzyniec niemiecko - narodowego 
autoramentn.

W sprawie głosu wirylnego w sejmie dla 
rektora szkoły politechnicznej.

Powyższa sprawa wzięła na posiedzeniu sej
mu d 16. bm. niespodziewany obrót, a przemó

wienia posłów Popiela i Kauskers podniosły ją 
do rzędn kwestyj, stanowiących niejako o wyso
kości pozioma demokratycznego w sejmie gali
cyjskim Nie mając zamiaru dochodzić, czy sta
nowisko czysto doktrynerskie jest wł&ściwem w 
traktowaniu tej sprawy, mniemamy, że dyskusja 
sejmowa nie wyczerpała jej jeszcze, i że przeto 
uwagi nasze przyczynić się mogą do jej wyja
śnienia.

W nwestji udzielenia rektorowi jedynej pol
skiej politecLniki we Lwuwie głosn wirylnego w 
sejmie, łączą się ściśle dwie sprawy, z których 
jedna jest zasadnicze i natury czysto-pnlitycznej, 
draga aaś od tej zależna i polegająca na wzaje
mnym stosunku uniwersytetu i politechniki, jako 
dwóch najwyższych szkół w aaju . Stronę poli
tyczną tej kwestji stanowi rzecz o głosach wi- 
rylnych r. sejmie. Mnsimy ją  postawić na czele 
z tego powoda, iż wytaczanie spora o zasadę o- 
gólną przy sposobności dyskusji nad sprawą, 
która podniesiona być może tylko w tym przy
padku, gdy rzeczona zasadą jest przyjęta i obo
wiązująca, prowadzi tylko do zagmatwania tej 
sprawy, choćby najlepszej.

Nie przeczymy, iż skład sejmu dopiero wte
dy iście demokratyt-nym być może, jeżeli posło
wie wybierani będą przez głosuwaiiie powsze
chne, a wszelkie kurje wyborcze i głosy ,wiry Ił 
ne istnieć przestaną. Bad ąc* się i utrwalające 
erraz bardziej poczucie samodzielności polity
cznej u różnych narodów, z d w i d o c z n i e  do 
praktycznego zastosowania tej zasady, \i Galicji 
atoli dalej nam jebzrze do Ićgo ideała, niż na 
Zachodzie. W  kraju, w którym mimo usilnego 
nawoływania do oświaty, liczba aaulf ibetów je it 
tak przerażająca, jak ją  ostatni spis ludności wy- 
n  ł ,  a samowiedzw polityczna w stanie średnim 
przy braku pracy i inteligencji tak mało wyro 
biona, instytucja karyj wyborczych fil* jest ana
chronizmem, a nawet głosy wirylae niekonie
cznie muszą być uwaź ■* * za zabytek czadów 
przedke: istyl acyjnych. Nie jesteśmy adoratorami 
głosów wirylnych i wyznajemy otwarcie, żt 
pierwszy Lrok do poprawy rdynacji wyborczej 
w duchu demokratycznym widzielibyśmy w aśni* 
w ich usunięciu, ale j  a k d ł u g o  t  a J; a r < f o r 
m a  w z a s a d z i e  u c h w a l o n a  n i e  b ę d z i e ,  
p o w i n n i ś j n y  l i c z y ć  s i ę  z e  s t o s u n k a 
mi  f a k t y c z n e m u ,  i n i e  o d m a w i a ć  g ło - 
n  w i r y l n e g o  t e m u ,  k o m a  o n  n a l e ż y .  
Najzagorzalszy lemokrata przyznać zieszlą mn- 
si, że głosy wirylne w sejmie naszym posiadają 
tylko tacy mężowie, którzy reprezentują wysoką 
intihgencję, taką zawsze i sprezentować będą. 
O awa, iż rektor jakiejkolwiek akademii nie sta
nie w szeregu żywiołów postępowych, jest tsk- 
jamo płonna, jak  przypuszczenie, że posJ1 zna
cznego miasta handlowego znajdzie się w obozie 
reakcyjnym. Nie mamy się zatem czego obawiać 
z zatrzymania instytneji, która służy do u m o 
cnieni* inteligencji w sejmie.

Wychodząc z powyższego stanowiska, któ
remu dzisiejsza ordynacja wyborcza służy za 
podstawę, sprowadzamy c*.ą dyskusję do jedne
go pytania, mianowicie: czy szkoła politechni
czna w stosunku do społeczeństwa ma być uwa
żana jako równorzędna uniwersytetowi, czy nie ? 
Stosownie bowiem do olpowiedzi na to pytanie 
należy dać rektorowi politechniki takie stanowi
sko w sejmie, jakie zajmuje rekror uniwersytetu, 
lub takiuau żądaniu odmówić.

Gdyby takie pytanie zadano Francuzowi, 
Anglikowi lub Szwajcarowi, nie zrozumiałby po
wodu stawiania go, a to z tej prostej przyczyny, 
że narody w zachodniej Europie nie wytworzy
ły w swem łonie nieszczęsnego podziała ładzi na 
dwa wrogie obozy humanistów i realistów. W 
Kraju, w którym prezydentem ministrów jest 
znakomity znawca i tłumacz Homera; w którym 
jeden z pierwszych mówców parlamentarnych po 
skończonem posłodzeniu Izby spieszy do swej 
przędzalni, aby przeglądnąć rachunki i korespon
dencje i wydać rozporządzenia na dzioń jutrzej
szy; w krajach, w których amoisadorowie są 
znakomitymi archeologami, a fabrykanci piór 
wydawcami najlepszych tokstów biblijnych; w 
krajach, w których inżynier może być ministrem 
spraw zagranicznych i prezesem gabinetu; w 
krajach takich nie spogląda filoiog z zimną po
gardą na maszynistę, prowadzącego pociąg, _ a 
oankier nie wyśmiewa mozolnych i. niezrozumia
łych dla siebie badań matematyka lab chemika, 
iecz uważa tanich męiów za integralną część 
bpołeczeństwa, szczycącego się wiekową iraaycją 
szlachectwa duszy. Wytworzenie takiego rozła 
ma ludzi na dwie kategvrjr, żadnej niemające z 
sobą styczności, jest gur kim owocem naszego 
systemu wychowania. Powiedziano w sejmie z 
namaszczeniem, godnem lepszej sprawy, że zt. 
szkołami politedniicznemi me stoi tradycja wie
ków, z którą) wyrósł głęboki szacnnek dla uni
wersytetów. Gdybyśmy taki argumont uznać 
mieli za poważny, to musielibyśmy zdeptać wszel
ki postęp, a tylko to uznać za uubre, co z wie
kowej przeszłości pozostało nam w spnścizme. 
Argumenta tego rodzaju, wychodzące z obozu 
ultrakonserwaty wnigo, dziwnie odbijają od rze 
kornej tendencji nadania Sejmowi cechy uemokra- 
tycznej, musimy je zatbm uważać za ukute ad 
koc, aby niedopuścić powiększenia stronnictwa 
postępowego w sejmie.

Nie ma żadnej różnicy między oni wersy te 
tern a politechniką względem ich .tosiuur do 
społeczeAuwa. Obydwa rodzaje szkół są zarówno 
ważne i niezbędno, posiadają tej samej doniosło
ści instytucje naukowe, używają jednakiej futc 
nomii co uo ta n ą d a  wewnętrznego i snłaau 
Właaz akademickich, maią jednakowego rodzaju 
przepisy co do publicznych egzaminów rządo 
wych, wymagąją od swych proiesów tego same
go stopnia wyJukUłceua akademickiego i samo
dzielności w pracy naukowej, a młodzież oby
dwóch szkół posiada jednakie obowiązki i prawa.

Z tego przedstawienia łatwo ostateczny wy 
prowadzić wniosek. Ponieważ obydwa nakłady 
naukowe są równorzędne, z rektor ani. ersyteta 
zasiada w sęjmie z głosem wirylnym, przeto rek 
torowi politecnmki głos tak i udzielony być po 
winien. Taka uchwała sejmu byłaby tyłku pro
stym aktem sprawiedliwości, a nie kurtuazji, jak 
podobało się twierdzić posłowi Hausnerowi. Ża 
den frazes, chociażby puiurnie oparty na datach 
statystycznych i na przykładach innych krajów, 
nie zdoła wyjiełnić próżni w rozumowaaiach 
przeciwników tego wniosku. Tego rodzaju argu 
menta będą tylko zręczną gimnastyką parlimen 
tam ą, która ładnej zasady obalić nie zdoła.

J . Franką

sel L. Cnarliński. Kzypominąwszy zagwaranto
wane nam w granicach z r. 1772 prty-zeczen5* 
Fryderyka II. z dnia 13. września, trak ta t wie
deński z r. 1815, słowa uroczyste króla Fryde
ryka Wilhelma, przyszedł dc wnioskn, że na tych 
historycznych faktach powinniśmy bronić praw 
naszych. W sprawie „walnego w .i sku" oświad
czył szanowny poseł, że jest on na czasie i ko
rzystny Ma on nadzieję, że Koło polskie w przy
szłej kidencji postawi walny wniosek i v ten 
sposób uprzytomni Europie na»ze krzywdy Na 
tern zebraniu uchwalono także utworzeni* komi
tetu centralnego d\» zaboru, pruskiego.

Dzisiaj odbywa się w Poznaniu, w Bazarze, 
walne zebranie delegatów Wybór kandydatów 
na posłów nie przedstawi prawdopodobnie zebra
nia wielkicn trudności, walne bowiem zebrania 
prowincjonalne wskazały ich w porządku kolej 
nym. Drągiem zadaniem zebrania delegatów jest 
modjń' acja obecnego regulaminu co do liczby 
stawi „ć się mających kandydatów na posłów. 
Zresztą regulamin pozostanie bez zmiany. Trze
cią sprawą jest komitet centrainy wyborczy. 
D»imnik Poznański jest za takim komitetem, ale 
w tej chwili tyizo dla Poznańskiego i Prus Za
chodnich, tam i tu bowiem istnieją organizacje 
wyborcze, może zatem istnieć dla obu prowiucyj 
wspólny komitet wyborczy z praktyczną ko
rzyścią.

Pan Nikazy Gruszczyński, odpowiedziały 
redaktor A „r. Pow. s ta ro ! pozawetoraj przed 
kratkami Izby samej sa la  ziemiańskiego, oska 
mony o obmsę inspektora powiatowego Suhió 
tera z Torunia (ożeniorago księdza Katolickiego, 
dawniejszego m.uczyciela religii przy semiua- 
rjum nauczycielskie* w Poznaniu), o brazę na
uczycieli Schobeia, Eirsta i nauczycielki Konrad 
z Poznania. Inspektorowi p. Schr&terowi zarzu
cił Aur. Pozn. n numerze i25, ze feaden z du- 
chuwuych katolickich nie może z nim żadną mia- 

pi cować v  szkole, gdyż p. ochróter jest 
„chtiizącenr zgorszeniem dla wszystkich katoli
ków." Są skazał p. Gruszczyńskiego za tę o- 
brazę urzędnika ua dwie niedziele wieży. W nu
merze 27. Kur. Pom. z rb. w artykule p. t. 
„Czy są niedostatki czy ich niema?" dopatrzono 
się obrazy p. Kirsta i nauczycielki Konrad, po 
nieważ w artykule tym twieruzeno, że Konrad i 
U ist bili dzieci za nierozumienie języka niemie
ckiego. Konran i K im  twierdzili, że bili dzieci 
za nieuwagę lub za to, że nie umiały lekcji bo
ta tiki. bąd'mimo doskonałej obrony dr. Lewiń
skiego, skazą] p Gruszczyńskiego na 4 niedzie 
le wieży. Rasem tedy skazano dzisiaj p. G. na 
6 tygodni więzienia.

Sprawozdanie sejmowe

Ziemie polskie.
Rączym krokiem zbliżają się wybory w Po 

znańskiem, a termin ich przypadnie prawdopo 
dobnie w połowie przyszłego miesiąca. Tymeza 
sem odbywają się pilnie prace przygotowawcze 
D. 13. bm. odbyło się pod przewodnictwem p 
Władysława Wol&złgjera % gzenfelda walne ze
branie w Ciertku, na którem zdawał sprawę po-

Dziesiąte postrdzeriie g dnia 21, września. 
Początek o godzinie l l .  min. 15.
Komisja kolejowa ukonstytuowała się (przew. 

loppeu, zast. Mycielski, sekr. Maks).
Sekr. p. Jasińcki odczytuje pismo rabinatu 

wiedeńskiego, mniej więcej następującej tre śc i:
. Z wogramów prywatnych i gazet rabinat 

wiedeński dowiaduje się, że p. Mercuowicz twier
dził w sejmie galicyjskim, że rabinat wiedeński 
na zapytanie oświadczył ?ię, iż żydostwo ze 
względów religijnych Zabójstwu toleruje, takiego 
oświadczeni* rabinat nigdy nie dawał i dać me 
uiógł już z tegu względu. : ,j przepwj żjduwstwa 
zabójstwa zakazują, p . M«'unowicz może swoje 
twierdzenie odnosić tylko d . pewnego zapatiy- 
wania sądu strzyżowskiego. Między temi pyta
niami jednak nie było mowy o zabójstwie."

'Jenże sekretarz odczytuje spis petycyj.
Na wniosek p. Fedorowicza przekazano pe

tycję wydziału po w. gorlickiego w sprawie zmia
ny trasy kolei Transwersalnej okołu Gorlic ko
misji kolejowej z poleceniem, aby o mą) zdała 
sprawę w przeciąga doi czterech, a to z powo
du, że reambolacja tej trasy ma się w tych 
dniach odbyć.

Petycję Rady powiatowej krośnieńskiej z za
żaleniem z powodu nielegalnych kroków wpro
wadzonych przez władze skarbowe co do egze
kucji, podatków odczytano na wniosek p. Staro
miejskiego. Petycja podnosi mianowicie, że za 
doręczenie upomnień każą płacić 5 ct. aziemue, 
że wprowadzono osobne należytuści za akta eg- 
zekncyjm ltp.

t .  H e n r y k  W o d z i c k i  prosi imieniem 
komisji badzetowej aby petycję pogorzelców mia
steczka Rozwadowa i przyległej gminy Chorzyń- 
ca o snowentyę, przekazano Wydziałowi krąj„w 
do zbadania.

P. S t a n .  T a r n o w s k i  wnosi, aby udzie
lić pogorzelcom 1000 *łr.

Na wniosek p. G ajew skiego uchwalono a. 
dzielić 150u v t .

P. G r o c h o l s k i  wnosi imieniem komisji 
administracyjnej aby petycję gmicy Bukowina o 
odpisanie podatków i zapomogę z powouu klęski 
powodzi przcJuZać w myśl wniosku p Dziodu 
szycluego Wydawłowi kr. jako specjalnej komi
sji, co tea uchwalono.

K o m i s a r z  r z ą d o  wy  odpowiada na in 
terpelację wniesioną w sprawi" przydzieleni 
są iow pow. w Kałuszu i Wojmłowie do sądu 
ooaodowego w Stanisławowie i donosi, ze ao- 
tycoąie rokowania już są przeprowadzone i spo
dziewać się należy wkrótce ostatecznego zała
twienia tej sprawy.

Z porządku daiennego uzasa inia p. ks. Cheł- 
meckl wniosek swój w sprawie języka urzędo
wego na kolejach żelaznych i przeniesienia za
rządów ich do kroju. Mówca przypomina petycje 
izb handlowych wnoszonych w tej mierze, tudzież 
uchwaię sejmu zapadłą przy sposobności budowy 
kolei Transwersalnej. Boniewa* rząd tym życze
niom sejmu nie nczynił zadość, gdy nadając kon
cesję na kolęj jarosławsko-sokaiską żadnych w 
tym kierunku zastrzeżeń nie poczynił, przetu 
mówca podnosi jeszcze raz ten wniosek. Wyka
zuje przytem ile tracimy ua tern, że języsuem 
urzędowym na kolejach jest językniemieem, gdy 
nasza młodzież w języku polsum  otrzymuje wy
kształcenie. Nadawanie kolejom <>hor*kieru ko
smopolitycznego jest nieusprawiedliwione.

Wprowadzenie języka polskiego na koląjach 
może podnieść i kraj nasz, albowiem da pochop 
do kształcenia się młodzieży w kraju i zblizy 
do języka polskiego ludność żydowską.

Mówca wyraża naazieję, ze rząd jeżeli nam 
sprzyja znajdzie sposób załatwienia tej sprawy 
w myei uchwały sejmu.

Wniosek ten przekazano komisji wolejowej.
Z kolei uzasadnia p. Piętak wnioseK swój 

w sprawie języka urzędowegu w proknratorji, 
urzędach pocztowych i telegraficznych. Przypo
mina swój wniosek, postawiony u zeszłorocznej 
sesji, który jednakże załatwionym nie został.

Wprawdzie Wyoział krajowy odstąpił mn 
wniosek rządowi, lecz peuiewat żad ia

na nie nastąpiła, przeto potizebnem jest pono
wienie jego

Ustawa o języku urzędowym nie zawiera po
stanowienia wyraźnego, że prokuratorje mają n- 
żywać języka polskiego. O urzędach pocztowych 
i telegraficznych jest wyraźnie postanowione, że 
w wewnętrznej słnżbie mają nżywać języka nie
mieckiego. W skutek tego do tych urzędów ma
ją  ciągle przystęp obcokrajowcy, jak dogodzą o- 
statnńi non inacie przy urzędach telegraficsnych.

Że zm ana taka jest pożądaną, dowodu nie 
potrzeba wobec tego, że inne władze i trzech 
już używają języka polskiego, chyba wyjątki od 
ogólnej zasady używania języka polskiego wy
magałyby uzasadnienia. Jeżeli w roku i»69 w) 
jec trudności zmiany personaln urzędniczego ta 
kie wyjątkowe stanuwisko tych nrzędów mogło 
być usprawiedliwione, jednakże dziś po 13 la
tach trudności tych niema.

Mówca przypomina wreszcie uchwałę sejmo
wą z roku 1868, mocą której w §. 1. uznano 
że między innemi p o tu ra to rje  państwowe mają 
używać języka polskiego w słnżbie wewnętrznej 
i korespondencji z innemi władzami. Uchwała ta 
nie otrzymała saukcji, ale potrzeba takiej zmia
ny nie ustała.

Mnwca poleca go Izbie do uchwalenia i spo
dziewa się, że będ*ie przychylnie załatwiony, 
pomimo że wniookodawc. nie weźmie dalej u- 
działu w obr~dach sejmu. (Rektorem na ten rok 
obroty prof. Radziszewski, który zatem zajmie 
nadal miejsce wnioskodawcy.) Wniosek przeka
zano komisji administracyjnej.

Z porządku dziennego następuje sprawozda
nie Wydziału kr. w sprawie obowiązkowego u- 
bezpieczeuia. z&giód włościańskich.

Sprawa ta została poruszoną petycją W y
działu pow. mościskiego, który podniósł tę oko
liczność, że krakowskie Towarzystwo jtsekmacyj 
ne zapewne poczyni ulgi w spłacie premji. Tow. 
krak. na dotyczące zapytanie Wydziału kraj. od 
powiedziało, że w ranie wejścia w życie ustawy
0 obowiązkowym ubezpieczeniu w rzeczonem To
warzystwie, wtedy odpadłyby rozmaite koszta, 
które zmniejszałyby premie o jakie 8 do 10°/o* 
Wydział przedUoda całą korespondencję w tej 
sprawie przeprowadzoną do stanowczeg<>' zała
twienia.

spraw ę tę  przekazano komisji administra
cyjnej.

Następują sprawozdania o petycjach.
Petycję Pauliny Poturąj, wdowy po nauczy

cielu o zapomogę, przekazana ^  udziałowi kra
jowemu do możliwego uwzględnienia.

Do petycji gminj Bilcze powiatu drohobyc- 
kiego o zapomogę dla 12 pogorzelców, komisja 
wnosi przekazać Wydziałowi krajowemu do zba
dania. Na wniosek p. Ochrymowicza, poprawio
ny co do kwoty przez p. Kowalskiego, uchwalo
no da. 200 złr. W dyskusji ztąd wynikłej po 
nie1 m dwukrotnie wnioski komisji petycyjnej p. 
Golejewski, zaś sprawozdawca komisji p. Roz
wadowski przychylił się do wniosków pp Ochry
mowicza i K o w iii-i iego.

Petycję Marji Hencek, wdowy p : nauczycie
lu o zapomogę, przekazano Wydziałowi krajo
wemu do możliwego uwględuienia.

Na petycję komitetu aoukurencji kościelnej 
w Stanisławowie o zapomogę na odbudowanie 
pożarem zniszczonego kościoła, uchwalono po 
kiótkien poparcia ze strony p. Golejowskiego. 
który podn ósł że patronem tego kościoła jesl
1 ząd, a konkurencja dosyć liczna, przekazać Wy
działowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia.

Petycję Cypriana Ciepanowskiegu, inżyniera 
w Przemyślu, o subwencję w celu przeprowadze
nia próby gaszenia p«ż. row za pomocą ognio- 
chronnych płyt ze słomy i szuwaru, przekazano 
Wydziałowi kraj. do szczegółowego zbadania i 
ewentualaego uwzględnienia. To samo uchwalono 
na petycję Sto nrarzyszenia ,G f iuzdy tarnowskiej11 
o bezprocentową pożyczką, pomimo opozycji p. 
KruKowieckiego, którego t > darowanie procentów 
bardzo przestrasza. Wniosel komisji poparł gor
liwie p. Spławiński. Sprawozdawca p. Zborowski.

Nad prośbą Antoniego Jakimowskiego o wli
czenie 5 la t służby czasowego nauczyciela szko
ły ludowej do emerytury, Izba przechodzi do po
rządku dziennego, z »ś petycję Juliana Doliwskie- 
go, nauczycie1* w Markopolu o zapomogę, odstą
piono Radzie szkolnej do załatwienia. Petycję 
Romualda tsiar- ecki .~o, nauczyciela we Lwowie 
o subwencję na wydawnictwo kalendarza nanczy- 
cielskiego, załatwiono n& wniosek komisji budże
towej (ref. p. Romanowiez) załatwiono odmownie 
u k  samo petycję Romnwlda Mieczkowskiego, li
terata, o poparcie wydawnictwa j?go manu
skryptów.

Ponieważ porządek dzienny wyczerpany, 
przeto zamknięto posiedzenie o godzinie 1. rano. 
Następne posiedzenie w sobotę, bez oznaczenia 
porządku dziennego, gdyż jak słusznie marsza 
łck zauważył, sejm już trzeci tydzień obraduje, a 
niemą nic gotowego.

sigm t ii
U nia 21, września.

* P rześiicm t pngoda itrzymuje się stale — 
Termometr wskazuje w poło lnie 16 stopni, rf Pe 
tersburgu dzieją się dziwa, panują tan niezwykłe 
gorąca. Mięsakańcy, którzy powróeilt do miasta z 
letnich mieszkafi, wracają ponownie na -.dacze".

* ( p ) Teatr. Występ Ladnowskiego, i dramat 
Szekspira na afiszu to msgues. który w tych cza
sach wyłącznego prawie panowania operetki, dzie 
lonego z idjot/isznemi dramidłami wydobywanemi z 
pod wieko* ych pyłów biblioteki tentralnej, nie za 
wiedzie. Zao-nż więc wczoraj na przed.tawienin

Hamleta" teatr był prawie przepełniony, chociaż 
niema może sztuki, którąby u nas — dawniej 
tyle razy grano co właśnie te tragedję Szekspira. 
Publiczności uczęszczającej do teatrn, znany jest 
p. Ładnowski w tej roli może lepiej, aniżeli w ka 
żdej innej; znane jest mistrzowstwo, z jakiem ją 
odtwarza. P. Ładnowski grał wczoraj śaietnie — 
stworzył postać prawdziwą, zrozumiałą. Zdaje się, 
że więcej w uznaniu jego potężnego talontu, w e; 
właśnie roli okazującego się w całej pełni, powie
dzieć nie można. Natomiast trudno wyrazić się po 
chlebnie o całości, jaka wczoraj wypadła. Bula 
Ofelii przypadła p. Nowakowskiej — z konieczne 
ści. A jakkolwiek tak się stało, to przecież p. No
wakowska miała chwile bardzo szczęś iwe. Scs. y 
obłąkania wypadły bardzo dobrze, i widz musiał 
bić brawa, mniej w prawdzie z powodu illuzji, ale 
za to i calem przekonaniem dla gry artys'*. P. 
Zamojski w roli Poloniusza był na swojem mie |sęu. 
Żałować wypada, że tego nie można powiedzieć o 
reszcie... P. Hierowski, który gi»ł bardzo wdzię
czną rolę Laertesa, traktował ją bardzo niewdzię
cznie. Zdaje się, że o ile panu H. zj łatwością 
przychodzi patc* dbKlamatorski —■ na zimno, ** tyle 
trudniej zdobyć mn się choćby przsz chwili j' na 
prawdziwe przejęeie się rolą, na uczneip. — Może 
z czasem przyjdzie do tego — ale kiedy?...

* Wozy t. z. tragar8klo, jednokonni, PuWoi“"J 
zwykle przez nieudolaych dbu pijanych woźniców, 
były jnż nieraz przyczyną nieszczęśliwego wy.^1-’ 
ku. Mają one tę właściwość, że dyszel ich jest uic~ 
zmiernie długi, a dycbawiczny mmak doń 
przężony niezmiernie ccudy i całkiem bezsilny, ly* 
że z wielką trudnością może iść prsy jednym CJ 
szlu. ,

Onegdaj zdarzył się w Krakowie wypadoi- » - 
ry omal nie stał się nieszczęśliwym. Taki w^ 
dnokonny n&jbcLat na ekwipaż księcia Tura-Ta*1®' 
a dyszel uderzył księcia w skroń. Istnieje przep*8 
wzbraniający używać w mieście wozów o jecwf® 
dyszlu. Wai to przypomieć z tej okazji i nasze»fl 
magistratowi, bo i we Lwowie o takie wozy * c0 
gorsza o podobne wypadki — nie trudno.

* Koltj Tran-worsalna. Po wypracowani8 
szczegółowych piojektów kolei Traasweisdnej, od' 
będzie się polityczna reambulacji. tej linii, pocztu8 
nastąpi wywłaszczanie. Jak się Stara Presse do* 
wiać uje, wielka część pierwotnie wysłanych iożf 
nierów i geometrów została odwołaną i zastąpią8® 
przez organa przedsiębiorstwa. Technicy ci 
stwbwi zostali wysiani na liuie p&ństwowb uświf 
cim-Podgórze Sucha - Skawiaa i Żywiec-Czacza. W' 
ni* Stanislnwów-Husiatya ma być przez konsorcja18 
Schwarca odstąpioną przeduębiorcy p. Ruchetti.

* Nowa fundacja. P Władysław Czerkawski 
złożył dziś w Wydziale krajowym w wykonani8 
ostatniej woli ś. p. stryja swujego Józefa Czarka* 
Wokiego z Horyszczowa, cztery tysiące zł. jako fan* 
Jację siypendyjną dla kształcącej się młodzieży.

* Tontr polski w Petersourgu. Z nao Newy 
telegi afnją: iStały teatr polani w Petersburga roz
pocznie przed*ta~rieuia z dniem 1. p; żlsiernika 
„ijhtami paniońskiemi". Z początku teatr mieśuić 

się będzie w salach Klubu szlacheckiego (Błagoro* 
dnuje aobranije) i tutaj da kilkanaśaie pierwszycł 
przedstawień, poszem przeniesiony bęozie do wy' 
koń czaj |ci go się specjalnego pomieszczenia w by
łym teatrzb Kononowa. Skiad t, warzystwa teatr—* 
nego jest liczny. Z nazwisk bardziej zaanycb wy* 
mienić można R/chtera, Szymanowskiego, Woleń- 
akiego, Lubicza, Fiszera, Zboińskiego, panrę Sta
chowicz, państwa Teksel isd, Do repertoarn pier- 
wsayeb przedstawień wejdą: Śluby, Zemsta, Pozy* 
tywiJ, Dam* Treflowa, Skąpiec, Pan Benet, Złoty 
cielec, Konkurent i mąż.

* „Ziarno". W tych dniach rozeusliśmy na
szym czytelnikom razem a Gazetą pruspbkt nonbgc 
plsira literackiego, którego pierwszj num^r pojawi 
się dnia 1. października. Prospekt ten bez bomba 
stów i przesady sprawił w ogóle dobie wrażenii 
llamy nadzieję, że powatająee piamo odpowie swe 
mu Zndaain i zapełni ową przykię lukę, jaką two
rzy u naa brak pisma literackieg >. Zależy to prze 
ważnie od pnbliczności — zależy od jej poparcia— 
zależy, abj było <lla kogo wydawać.

* Dobra Tłumacz z przylagłośclami na pu
blicznej licytacji — nawet niżej ceny szacunkowej 
— sprzedane być mają dnia 6. paziziernika b. r.

Dobra te naleźaty dawniej do hr. Potockich, 
późuioj br. Dziednszyckicb, obecnie aą w tajnością 
akcyjnego Towarzystwa dl, fabrykacji cukru, — w 
Kolonii, — są więc w rękacn cudzoziemców, — 
a licytacja powyższa n&atręcza sposobność do wy
dobycia icb z obcych rąk.

Wprawdzie rzecz to arcytrudna- gdyż na w&- 
djum lOO.OuO złr. i kilknmiiionową cenę kupna 
nie ktobądż się zdobędzie, zez jak na wsFystko, 
tak i na to są sposoby, a mianowicie stowarzysze
nie kilku kapitalistów, którzyby porozumiawszy iię 
] uprzednio o podział, eałość nabyli; a wartoby za
winąć się koło teg >, albowiem 6 główrjch mająt
ków o łącznej przestrzeni 7770 morgów ziemi, od 
lat 30 ZhgOfcp-Hfatrow* ayeh .1 rnayiiiiiwr znajumo* 
śoią rzeczy, a bardzo znaczaemi wkiaaami dopro
wadzonych do wysoko stojącej kultury — z budyn
kami iście monumentalutmi 1 zakładami na wielką 
skalę wzorowo arząlzouemi, — słowem jak to mó
wią majątków zrobionych, które nio wymigają dal
szych nakładów, a jedynie na konserwację niezbę
dnych — to najpewniejsza lokacja dziś słabo pro- 
ci stającej się gotowizny.

A wiedzą o tern bracia mojżnszowego wyzna
nia, łaknąey wyższej stopy procentowej, dziś w po
życzkach zabronionej, i kto wie czy nie zechcą ko
rzystać z nadarzającej się sposobności, czy nie 
nżyją im właściwego środka stowarzyszenia do do
pięcia cein, czy nie opuścimy znowu sposobności 
niedopuszczenia nieżyczliwych nam żywiołów, do 
posiadania jednegi z mjpięKniejszych majątków 
Pokucia. Gaueant conmles.

Wyścigi konni w Tarnopolu odbyty się t 
niedzielę i poniedziałek dnia 17. i 18, bm Pierw
szego dnia w pierwszym Diegn o nagrodę dam 
wzięł/ udział następujące koale: „Monopol" br. 
Hiydla, „Ligbiiug" Aifr. Mysłowskiego i „Finio" 
Alf. Gtarapioha. Pierwszy u mety stanął Finio, je
żdżony przaz * imego właściciela.

W drugim biegu o nagrodę miastu. Tarnopola 
(400 franków w z'oei,» na lat 3) odniosłi zwycięz- 
tWo „Fornarina" br. Heyiila nad „Leliwą" i „Ka
tanią" Alf. Garapicba, nad „Miss Morni gton" Alf. 
Mysłowskiego i „Birczką" Sew. Raiorow sKtegv.

W trzecim biegu, (Hnnter Stakes) wygrds 
„Primadonna" Alf. Garapicba nagrudę Towarzy
stwa chowu koni, pobiwszy „Ustawę" hr. St. Pi- 
nińskiego i „La PfJię" Sew. RsfałoMakjSgo.

W drugim Ink rirg I. (R aei Stonzes) o na
grodę skłaoLową 160 zł. wypadł na korzyść „Polki* 
br. Pinińskiego, która prześciga klacz , r  mebro* 
K. Fedorowicza i „La Sferę".

W biegu II. nagrodę Towarzystwa 500 zł. zy
skała „Fornarlna* br, Heydla pobiwszy „Leliwę*. 
Bieg koni pobit/ch przyniósł „Bimce" S. Ra. uow- 
sk i.gj 100 zł. W Steeple Chase zwyciężył zuotuż 
Finio pobiwszy Primadonnę i La Sferę.

* Konfiskata. Numer 16. Pracy został przez 
c k. proknratorję skonfiskowany.

* Dla dotkniętych powodzój w powiecie roha- 
tyńskim zlożjł p. M. f .  2 złr. — razem 16 złr.

* Mianowania. Tomasz Ozarf-wicz. peusjono- 
wany radca dwora i prezydent sądu obwodowego 
jako kawaler oraern fopolda, został wyniesiony 
do godności szlacheckiej..

* Wystawa dzloł sztuk! otwarta codziefi w auli 
szkoły puiitochnicwnej od godziny 9. rano do 7. 
wieezór. W oj osoby w dnie po wsie dnie 20 ct. 
oa dzie** niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez rósnky wieku 10 ct.

* Mnzcaa przemysłowa w ratuszu Mdziesaio 
od gedz. 9. do 1.; w poniodzłslok 50 s. w inno
lnie iO e.

* M lZ lia  kr. DdedaszyaUef^ ulica Toatralaa 
otwarte w środę i sobotę ed 11. a rana do S. go- 
dżiny popołud., w święta i alsdzlolo od 10. do 1. 
godziny,

* M U S U  zakładu nar. im. Osajlińskiab otwarte 
•odzleunle — prócz świąt — oa ge*z. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w piątek: Sn. Maurycego. — Sw. 
Mynodory.

* Wlruomośd policyjne z dnia 20. m. b. 
Skradziono: Panu S. Sch. ze sklepiku 1. 105 ulica 
żółkiewska 10 głów cukru wart. 60 ot —  Panu
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T. P, z pom. 1. 1S ni. Stryjska zegarek srebrny 
cylinder. — Pani K. M. 1. 10 Pohulanka kwotę 
32 e1, — J. S. gospodarzowi w Wolicy 8 letnią 
szpakowatą klacz 14 miary z ogonem w połowie 
czarnym a w połowie siwym.

— Stanisławów d. 12. września. Po upadku
Głosu stanisławowskiego jesteśmy w tern nieszczę 
liliwem położeniu, de niema się gdzie n skarży i  na 
miejscowe niedogodności; a pouiewaś każdy niemal 
Staniaławowianin Oaz. Nar. czytuje, proszę pod
nieść dal mieszkańców miasta, de magistrat nie skra
pla ulic, jak to czynił przez dni kilka z przykła
dną gorliwością. Chodzi tn przedewszystkiem o zdro
wie dziatwy szkolnej, która w uliey Sapiedyńskiej 
i Zaototowskirj rojami brnie w knrzu i połyka za
rody chorób piersiowych. Jodeli przeto wiceprezy
dentowi miłe zdrowie własnych dzieci, nieehaj bo
daj z tego tytuła nakade w dni skwarne poświęcić 
dwie beczki wody dla otrzeźwienia omdlewającej i 
od pyin ulicznego duszącej się młodzieży.

Powtóre: Uskarżają się tu na opryskliwe 1 
drakońskie postępowanie zarządów szkolnych, w skn- 
t)k czego młodzież zamożnych rodziców opuszcza 
szkoły a nawet rodzice sami wynoszą się z miasta.

Jud teraz nte ma w btanisławowie obywatel
skich synów, zostali tylko synowie księży, urzędni
ków, chłopów i żydzi; a jak dalej tak pójdzie, to 
stanie się, jak było dawniej w Kołomyi, de ławy 
szkolne zajęte były wyłącznie przez młodzież w ha 
łatach, jarmnłkach i sierakach. Nie bardzo wdzię
czni bę-rą mieszczanie tntejsi zarządom Bzkolnym 
za to, de te zarządy wystraszają z miasta obywa
telskie dzieci i obywateli samych, którzy na pro 
wadzenie domu po kilkanaście tysięcy rocznie wy
dawali i w mieście te pieniądze zostawiali.

Po trzecie: Moski wszczyzna tak się rozwiel- 
moźniła, de urzędowe szkolae sprawozdania w mo
skiewskim napisane są językn do tego stopnia, da 
ha jednej stronicy 50 przeszło błędów znaleziono 
przeciwnych pisowni i mowie narodowej ruskiej. 
Facta loguuntur.

— Lutowiska 16. września. Sąd powiatowy w 
Lutowiskich kończy temi dniami śledztwo w spra 
wie karnej przeciw pswaemu włościaninowi ze wsi 
opodal od Lntowisk położonej, obwinionemu o za 
mordowanie su ego teścia.

Obwiniony wracając z targu z Lutowisk ze 
>wym teściem, prowadzącym do domu parę wołów, 
uderzył go z nienacka grubą laską w praWe cie
mię a gdy ten oinrzony upadł na ziemię, korzy
stając z tej chwlłi morderca, nderzył go powtórnie 
w drugie ciernie, a następnie klęknąwszy mn na 
piersi i chwyciwszy za szyję udusił go rekami. — 
W skutek silnego nacisku kolaner., pękło zabitemu 
jedno debro. Morderca zaniósł następnie zabitego 
nad pobliski potok, gdzie go prawdopodobnie jeez- 
eze znaki życia dającego, do reszty dodnslł, o czem 
świadczyły ślady na szyi ofiary, poczem udał się 
zupełnie spok gnie do domu, a na zapytanie żony 
o ojca, odpowiedział, de widział go pijanego, zape 
wne wiec spi gdzie na drodze. Nazajutrz znalezio 
no zabitego nad wodą a woły pasąc się na polu 
chodziły samopzs.

Ponieważ morderca jud kilkakrotnie był kara 
ny za pobicia i uszkodzenia cielesne, przeto jako 
podejrzany o popełnteaie tej zbrodni, w skutek po
lecenia sądu pow. w Lntowiskach, zo teł uwięzio
ny- — Z stoickim spokojem przypatrywał się na
stępnie obwiniony sekcji zwłok tak dalece, de ko
misja w zdnmiuuc i niepewność uo du winy obwi 
clonego wprawioną została. Przedsięwzięto tern ścb 
ślejsze śledztwo. Zeznania świadków świadczące 
0 gwałtowności mordercy brzmiały zupełnie inaczej 
•d zeznań obwinionego, który stanowcao przy swej 
niewinności obstawał, wreszcie śledztwo w całym 
toku przerwane zostało.

Dnia 8 . hm. wieczorem zawezwany został sę 
dzia śledczy p. Paliwoda przoz wodnego sądowego, 
który oświadczył, de morderca zamknięty sam na- 
s»m, życzył sobie wreszcie porobić zeznania; su 
mienie bowiem tak miało go wzruszyć, de wszyst
ko wyjaśnić postanowił- I rzeczywiście tego same
go dnia przyznał się morderca do zarzuconej mn 
zbrodni, za powód której podał nienawiść jaka się 
wkradła między nim a teściem.

Postępowanie śledcze jest przeto na ukoń
czeniu, a akta śledcze oddano zostają e, k. proku
ratorii państwa w Przemyśln.

— Zamach. O Wilhelmie Oberdanku donoszą 
do N. Pressy z Tryestu następujące szczegóły. 
Był we WiedoiU w r. 1878 aresztowany jako je- 
doorcczny ochotnik 22. pułkn piechoty, stojącego 
w Tryeście. Pułk ten był przeznaczony do operaeji 
podczas okupacji Bośnii i Hercegowiny. Zdaje się 
jednak, de Oberdank jeszcze w Tryeście umknął z 
szeregów, wraz z kilkoma jeszcze to wara; esami.— 
W Tryeście mówią jud powszechnie, de Oberdank 
przyznał się do zbrodniczego zamiaru. Matka jego 
mieszka przy vla Belredere, na stopie bardzo przy
zwoitej. Obecnie nosi ona nazwisko męża swego 
Ferenczioz, z którym źyjo od lat 22. Ma czworo 
dzieci, najmłodsze — kilkuletnia dziewczynka. O 
ojcu Oberdauka nie może dać żadnego wyjaśnienia 
gdyż od przeszło 22 lat sama nie wie eo się z nim 
dzieje. Wilhelm od najpierwszej młodości zdradzał 
wielkie teloata do ryańnkft. W szkołaek byt celują- 
eym uczniom. Za oskoły realnej w Tryefeis udał aię 
do Wiednia, ositmędSlwazy z lekejrj aleeo grosza, 
a także zarobiwszy jako zdolny stenograf. We 
Wiednia nczęszos&ł na politechnikę. Przybywszy 
jako żołnierz oapowrót do Tryestu w roku 1878, 
znikł pewnego wieczora z domu matki. Później po
kazało się, śe bawił w Rzymie na politechnice, 
gdzie chciał uzyskać atopień profesora matematyki.

— Tajemniczy wypadek zdarzył się przed
wczoraj w Wiedniu. W hotelu azum Kreuz“ na 
„Marlahilfu od dziesięciu dni mieszkał młody czło
wiek z młodą damą. W kartce meldunkowej zapi
sał się jako Oton Weiss, architekt z żoną z Wro
cławia. Przedwczoraj znaleziono rzekomą panią 
Weiss bez życia w pokoju, mężczyzna zaś dniem 
przedtem zniknął z hotelu. Niewiadomo, ezy nastą
piło tu samobójstwo, czy też morderstwo. Policji 
udało się dotychczas wykryć, de ów Otton Weiss 
nszywa się właściwie Hontschke i jest z zawodn 
mechanikiem, nieszczęśliwa ześ która życie postra
dała jest byłą służącą i nazywa się Marja Schnę! 
der. Oboje dyli ze sobą w miłosnym stosunku. Co 
międty nimi zaszło — niewiadomo. W hotelu dyli 
na bardzo przyzwoitej stopie.

— OjcifiC Rysaktwa długi czas starał się o 
zmianę nazwiska przez niewdzięczność dla pamięci 
syna, który za zamach na Aleksandra II został 
stracony. Po dłnglch zabiegach udało mu się na 
reszcie otrzymać nazwisko Kęłow ! Co zyskał na 
tern — niewiadomo, ale w każdym razie stracił 
słynne i historyczne nazwisko.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— W z o r y  d o m o w e g o  p r z e m y s ł u  wy

dawana nakładem Muzeum przemysłowego, a ze
brane i zeBtawione przez p. Ludwika Wierzbicka go, 
dyrektora kolei CŁe.ntowiuckiej i cJonia zuratorji 
dla przemysłu domowego. Znakomitej tej pnblikacji 
wyszcał zeszyt 5ty, zawieranej Wjrooy gliniano 
włościan na Kusi i zeszyt 6ty traktnjący wyroby 
metaliczne włościaa na itusi (Hucuły).

tfzao. antor w 5cyin zeszycie daje w tekście 
szeroki pogląd na garncarstwo w Polsce i na Knsi 
opisująe szczegółowo w jakich miejscowościach wy- 
raoiano ntwory garncarskie za dawnych at ao bie
żących czasów. Wyrabiano takowe we fabryce w 
Ćmielowie, w Nowym D worze, w Gl.ńska koło Lwo
wa a prz»dewsay*tkiem w Kossowie, które liczy 20 
garncarzy. Pierwsze m.ejsce zajmuję we fabrykacji 
tej Bachmańssi zmarły w bieżącym roku i Bara
nowski, pierwszy jednak był mezaprzeczenie wybi
tnym reprezentantom swej sztuki.

Dołączone ilustracje starannie i ozdobnie wy
konane przez p. Tschirschaitza, kierownika sakoły 
rysunków, modelowania i robót snycerskich przy 
tntejBzęm Muzeum, przedstawiają w 12 kartach prócz 
portretu Bachmańskiego, okazy prseśliczuyeh wyro
bów, mianowicie: dzbanki, lichtarze, daszki, bu
kłaki, miski, kubki z miską i garnki.

Zeszyt 6 ty praedstawia i omawia wyroby me
taliczne Hucułów, odnoszące się do stroją i różnych 
przyborów. Autor słusznie przyznaje tym wyrobom 
cechę powabu i powagi, a we wszystkich objawia 
się poczncie piękna. Mężczyźni używają ozdobnej 
broni, strzelb, pistoletów, nosy, toporków, procho
wnie, torby, pasów — kobiety zaś stroją przede- 
wszystkiem głowy, noszą naczółka, kolczyki, na
szyjniki, przepaski itd. Przy tej sposobności opisuje 
autor malowniczy strj Hncniów. Główntmi ogni
skami huculskich tych wyrobów są Ź*bie, Brustury 
Jaworów, Sokołówka, Jamna i Worochcie; w ka
żdej z tych miejscowości wyrabiają co innego.

Tablice objaśuiająoe tekst zeszytu 6. przed
stawiają I) Obiory Hucułów; 2) krzyż z łańcuchem, 
naszyjnik z krzyżykiem, kólozyki, pieiśneń; 3) 
krzyże; 4) nacaołez z wisiorkami, galon do kape- 
lnsza, kólczykl, krzyżyki, obrączki; 5) klamry, kół
ka do pasów; 6) spriączki; 7) fajeczki, krzesiwo, 
nóż i widelec; 8) fajeczki; 9) toporki 1 laski; 10) 
prochownia i 11) pistolety.

Czytelnik łatwo jnż z tej krótkiej wzmianki 
poweźmie, jak znakomitą jest praoa szan. autora p. 
Lndw. Wierzbickiego, który z niemałym zapasem 
wiadomości i znajomości kraju przystąpił do niej a 
wywiąsał się tak, że praca ta przynosi nietylko 
jnż jemu ale i zakładowi, któromu przewodniczy, 
prawdziwy zaszczyt a dla kraju i pracujących w 
zawodzie artystycznych rękodzieł wielką korzyść. 
Musimy przyznać, że podobną pnblikacją nic mogą 
się dotąd poszczycić inne dzielnico polskie.

— W Poznaniu wyszedł z drnkn czwarty ze
szyt Wieńca pamiątkowego z siedmiu arkuszu zło
żonego. Zawiera on następujące życiorysy wetera
nów z 1831 r. napisane przez Agatona GUlera i 
Kazimierza Krasickiego; Nereusza Korczaka Jaro
szyńskiego; jenerała Józefa Chełmickiego ; jenerała 
Artura G-ołuchowsziego; jenerała Feliksa Breań- 
skiego; Juliana Konstantego Ordona; Wiktora Zlen 
kowicza; Józefa Reitzenhoima; Władysława Sobe 
skiego ; Antoniego Bnkowskiego; Edmunda Kraiń- 
•kiego; Maurycego Kraińskiego; Wincentego i Bo
gusława Lonszanów; Leonarda Niedżwieckiego; Hen
ryka Goleje a skiego ; Teofila Mlickiego; Walerjana 
Godlewskiego i Józefa Głębokiego.

Prenumerata wynosząca w Galicji 4 złr. 50 
ct. jest otwartą aż du wyjścia szóstego, czyli osta
tniego zeszytu, który zakończy dzieto. Można ją 
przesyłać do redakcji Wttńca pod adresem: „Aga- 
ton Giller k Raperswyl (Suisse) au chaceau- ; —- 
albo pod adresem wydawcy Wieńca: Mr. le Comte 
Władysław Plater 4VilIa Broelberg p. Bendlikon— 
Canton Znrich*.

Administracja Oaz. Narpd. przyjmuje także 
prenumeratę na Wienwc pamiątkowy;

— Wydawnictwa ludowego wjwedł tomik 8.9  i 10, 
rv£rft§*<ł°y: 0,£o,Ti,ô S_. P- ł -: OrzogOK , napisał Jj&arf Hopoaa. Ireii dziełka: ł?a wsi a w mieśoie. Stary 
. S J H Ł  Vr°}°i*oa Bńgaj. Różne Zycie Gwegorza a 
WojeiecŁa. Ludzie i bieda w Chlebny. Bada gminna. 
Bada w karczmie i namowy żyda Ud żyda do Grsego- 
r*a. Kiep^wa i jej uraeia. Upalenie odaty Grzegorza i 
stodoły łyda. Łasa zoliozkow* i czytelnie. Opowiadanie 
kulawego o Ameryce. Kuaini z Chełmn w Chlebny Jak 
się przydała kasa i czytelni* znajda w szoitaln

przemysł Grzegorza. Przed żniwami. Żniwa. Antek i Jan
kiel w kryminale. Lepsi Indzie, lepsse czasy. Wesele 

Helłbietki. Zakończenie.
W ruskim języku wyszedł zeszyt za sierpień p. t.; 

„Do ruskiego ludu“ napisał Bohdan z Podola.

Gwpoaarsiwo, przemysł I h«n<M
Program czwartego międzynarodowego targn 

na zboże, mlewo i chmiel, urządzonego staraniem 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie w r. 1882.

§. 1. Czwarty międzynarodowy targ na zboże 
('rośliny olejne, strączkowe i t, p.), mlewo (mąka, 
krnpy i t. d.) i chmiel, odbędzie się we Lwowie w 
dniach /O. i 11. października 1882.

§ 2 Targ międzynarodowy będzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w Ga
licji i krajach przyległych — zamknięty zaś poda
niem do wiadomości umów na targu tym zawar
tych.

§. 3. Wykaz dokonanych w czasie targu nmów 
utrzymywać będzie sekretarjat targu, a to na pod
stawie sprawozdań kupców lub ich agentów, którzy 
w tym celn o każdym zawartym układzie sekre
tarjat zawiadomić raczą.

§. 4. Każdy, chcący mieć wstęp na targ, wi
nien zgłosić się do komisji urzędniczej po kartę 
uczestnictwa, którą otrzyma ta złożeniem opłaty 
w wysokości 1 zł.

§. 5. Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 
nadesłać pragną, powinni wpierw, najdaloj do 1. 
października 1888 r., przesłać komisji nrządzającej 
deklarację — spo.ząizoną na arknszach, które ko
misja nrządzająca każdemu uczestnikowi przeszłe.

Deklaracje te obejmować będą następnjące ru
bryki , które jak najdokładniej wypełnione być 
mają:

1. Imię i nazwisko produconta.
2. Miejsce zamieszkania -*• ostatnia poczta — 

stacja kolejowa i teleg.afu.
3. Nazwa miejsca i powiatu zkąd produkt po

chodzi.
4. Ilość próbek na targ przeznaczonych.
5. Poszczególnienie bliższe gatunków i odmian 

płodów, których próbki na targ przysłane być mają.
6 . Ilość na sprzedaż przeznaczona:
a) z odstawą natychmiastową,
b) z odstawą w terminie późniejszym.

NB. Deklaracje niedokładnie wypełnione uwzglę
dnione nie będą.

5 . b. Wszystkie próbki zboża, miewa i chmielą 
— deklaracją objęte — powinny być przysłane 
(franco), i najpóźniej na 3 dni przed otwarciem 
targn oddane komisji urządzająeej we Lwowie, 
która się zajmie ich stosownem umieszczeniem.

Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek.

§. 7. Okazy próbek, na targ przeznaczone, 
muszą być dokładnie takiej samej jakości jak pro- 
dukt, który sprzedający oddać może knpującemu w 
terminie umówionym.

Każda próbka obejmować ma l  kilogr. wagi i 
umieszczona być powinna w woreczku płóciennym 
opieczętowanym i znakiem właściciela opatrzonym 

8 . Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się komisja 
nrządzająca bez pobierania osobnych opłat.

Opłata udziału w kwocie 1 zł. nprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym.

Za osobie stoły, na których nczestnicy okazy 
swoje sami dnia 9. października b. r. nstawić po
winni, pobiera komisja Urządzająca osobną opłatę 
po 6 zł. od stoła.

Liczba tych stołów, których komisja urządza
jąca dostarczy, jest ograniczoną i od możności sto
sownego umieszczenia należną.

§. 9. Próbki wystawione mają być natych
miast po zamknięciu targn przez właścicieli zabrane. 
Przedmioty, przez właścicieli nieuprzątnięte, będą 
przez komisję urządzającą sprzedane — a zebrana 
ztąd kwota, na opędzenie kosztów targu użyta.

Wszelkie pisma dotyczące targu, adresować 
należy: „Do komisji uiządtającej czwarty między
narodowy targ na zboże, mlewo i chmiel we Lwo
wie0 (w Zakładzie im. Ossolińskich 1 piętro).
Z komitetu nrządzającej czwarty międzynarodowy 

targ na zboże, mlewo i chmiel.
We Lwowie, d. 23. czerwca 1882.

Bank rolniczy wo Lwowio.
L w ó w ,  dnia 18. września b. r.

Niezwykła cisza jaka zapanowała na wszyst
kich zbożowych targach europejskich, trwa nieu
stannie, a targ międzynarodowy w Wiednin nie tyl
ko nie zdołał rozbudzić chęci do znaczniejszych 
transakcji, ale bardziej jeBzCz6 wpłynął n& dalsze 
obniżenie cen.

Eksport dla pszenicy i żyta jest do minimnm 
zredukowany, a ceny zboża wskutek znacznych ofert 
mają bardziej dążność ku zniżce.

Pszenica i żyto notują więcej nominalnie i tyl 
ko towar suchy i celny z gotową dostawą znajduje 
odbiorców.

Pszenica żółta i biała więcej poknpna, jęcz 
mień browarniany i prodnkta strączkowe nie bez 
popytn, rztpak utrzymuje się w cenie a nawet jest 
nieco wyżej płacony.

Spirytus bez pokupn.
Dziś notujemy za 100 klgr. looo Lwów:

8-50 —  9*75.
00-00 — 00-00.
8-26 — 9-50.

Jęczmień „ 4-50 — 7-— .
Rzepak, terminowy ,  00'00 — 00.00.
Spirytus na termina złr. 29‘50 za 10.000 lt.

pret.
Śtfitdeń dnia 19. września. Nb dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1853, 
średnio ciężkich węgierskich 1196, ciężkich bago- 
nów 1&53, razem 4102.

Galicyjskie płacono 37 do 40 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 47 do 54 złr., 
ciężkie bagony 54 do 56 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowice de K. Schds.
Wiedeń d. 19. września. Na dzisiejszy targ nie

rogacizny przypędzono 4102 sztuk, a mianowicie 
1053 sztuk ciężkich, 1196 średnich bagonów i 1858 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 53 do 55 złr., 
za średni towar od 45 do 62 z łr , a za war
chlaki od 37 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

A. Krzysztofowie* i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe StierbSck.

Pszenica biała zł. 
n czerwona a 

• - ' • „ banat. „
Żyto 
Owies
Groch Ylctoria 

,  drobny 
Rzepak 
Konicz

6-00 — 6-50. 
6-00 — 6 00. 

00-00 —  00 -00 . 
©0-00 — oo-oo. 
1260  — 13*50.
0 0 0 0  — oo-oo.

W iedeń

Powszechny d k g  pań
stwa (za 100 złr.)

fiesty auitr. w bank. 5 pro.
* t«*2 WoV®br*® 6 « 18.5* po 250 st.w-o. 4  Jt,le

2 1
1860 „ 600
1660
5884

100
100

Listy nut. <?om pe łjń o '« ' 
itotm pro. , . *

Obligacje ind«ani*acyjBę 
100 złr.) ”  

Galicyjskie .
Bukowińskie ’ * * *• • • .
lanc publiczne papiery.

Węgierska rontatfetaepr no
100 tir. w. a. . . "

WęgiorsŁapoł, keL po 120 i».
6 - ‘ — . . . .  

Węgierska po\ po 100 tir. 
flarsske pożyw, kel, po 4' ,  h.

Aicje baakowe.
rlo-aosfer. po 200 i 120 sł.

76 80
77 40 

120 bO 
180 76 
184 60 
169 76 
141 6t

*9 60 
60

119 U

184 60 
118 -

128 20 
284tjefeacred Aot. Ges. 200 il. c- 

Saklsd kredytowy dla handlu J 
i prsemysłn . . . . .  j*-® —

P-ftlad faod. wfffier. 200 sl». p ®8 — 
Wewirz, orkami mliiso-aMtt-1 

I d K T *  . . .  -

76 96
77 5j> 

121
I81 60] 
186
170 2 5

100 -  
98 60

119 80

186 —
L 8 26

128 40
*85 „

®16 26 
808 26

8'

Galicyjski bank 
po 200 U.

Banka ausi-węgiewkiezo po ? I
Dr . . 825 -  827600 lir.

Doionsbank po 100 dr. . 
▼orkehrsbsink pow. po 140 d. 
Wiedeński Baaksoroia po 100

dr. w. a. . . . . .  t

Akcje k o le i
145 Albrechta po 200 alr.

AlfBldskioj po 200 sir. srebr. 
Kltbioty „ 200 ,  „
Ferdynanda północnej po 100

dr. m. k ........................
Franciszka Jósefa po 200 

zi. w. a. . • . • • • 
Kolei gal Karola Lad. po 200

dr. m. k ................... ....
Morawsko -BdąsLa (oentral.

po 800 złr......................
Lwowsko- Cieraiow. - Jasska
.p o  200 zł........................
Anstr. pół. Mdi. po 200 zł. sr. 
_ a ,  1.6. „ 200 ,
Bndolfa po 200 złr. srebr. 
Biedaiogr. po 200 d. w. a. sr. 
o^.^cisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
«amwa. wied. po 170 zł. 

«  * |ski (Łnpk.
*«• • • « • • 

5C t\  P*ia°o.-w»ohed. po 
i W” ? srebrom . . .

8 I

1*4 2* 124 60 
146 26 146 

1
116 40116 60

174 174 60
SI 2 60 218 -

*768 — [1783 _

198 — 198 26 

819 26 819 60 

26 -  25 60

172 26 172 76
218 60 214 40 

28» 60 
16s 60166 
168 25 166 76 
848 75849 25 
140 60 147 — 
227 20 2*7 40

—jl®3
168 60 I64 -

167 *167 60

168 60

L i s t y  u z s t z w a e  
(sa 100 złr.)

Bodenered. allg Sster. 6 pr. sł.
» «Pł.w331at6pr.wji. 

Gal. How. kred. dem. 4 pr. wa.

g A o. bank hipot. fi pr. wa.
a Zakł, kr. wloś.fi ,  ,  

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 
a » ■ w. a. B  „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pro,
srebr. w. a....................

Alftldska po 200 sł. 6 pr.
srebr. w. a........................

Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
BUbioty po 5 pro. sr. . .

_ em. 1862 6 pr. sr. w. a.
• • • »9 9 18726 g § 0

fardjnwia* p6L 5 pro. m.k.
■ • 5 • * *.  o „ srebr. 

GaL K. L. 300 sł. 5 pr. sr. w.a. 
H I I  am. 6 pro.
.  m  em. 1871 800 
,  IV. e. z 800 sł. K pr. 

Lwow.-Cter.-JaSB. I. em. 1866 
800 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cier.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. wi a. . 

Lw.-Czar.-Jess. UL em. 1808 
800 sł. 5 w. w. a . .

119 - 
100 
92
99 80

101 76
102 
100 60 
100

119 60
100 50 

2 41 
100 40
102 25 
108 
100 76
103 7fc

94 60

96 80 
108 
98 50 
#8 60 

100 60 
101 60 
106 26 
101 76 
107 
100 26

98 90 

100 

98 90

94 76

97 -  
108 25
98 76, 
98 76

100 80 
102 -  

107 -

107 60 
100 60

94 80 

100 26 

99 -

300 sł. 15 pra. w. y r . * , .  
Badotfo po 300 zł. w.a. 5 pr.

erebr. w. a.
SwSelfe em. 1869 po* 800 «ł.

8 pro. r». w. a. . . . 
Rudolfa em. 1878 po 800 d.

o pro. sr. w. a. . . .  
eŁodmiojpodi-kiej za 200 złr. 

6 p r o i ..........................
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred, dla han. i  p n eu . 
Klary po 40 złr. a .  k, . 
Insbrnokie prem. po* • • 
Keglesiob po 10 zlr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. po*. . . 
Budzińskie m. . . • . • 
Palffy po 40 ałr. m. k. . 
Bndolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkis prem. poA. 
8Ł Gen ois po 40 złr. m.■ k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldstoin po 20 złr. sł 
WindisohgrSts po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-aiesięczne.
Berlin 100 nsrk . • • • 
Frankfurt 100 maik* • • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt adecL . 
Paryż 100 trankżw „ ,  .

|.-swą I a  
łj w,.

I
96 60 

ICO 4'j 

100 20 

100 20 

91 60

175 -

23 -
19
20 «0 
28 60

21 60 
61 46 
28 61/ 
47 75

24 26

88 76

68 20 
68 20 
68 20 

119 20 
47 17

100 70 

100 60 

00 60 

91 76

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 21. wrseśnia. (Pryw.) Cała tutej

sza prasa jest niezmiernie zdumioną szczególne
go rodzaju istsceuowauiem koronacji cara. — 
Z wielu stron potwierdzają wiadomość, że au
striacki ambasador hr. Wolkenstein nie wróci na 
swoją posadg do Petersburga.

Praga d. 2 i. września. (Pryw.) Starostwo 
kar lińskie zniosło zamknięcie niemieckiej szkoły 
ludowej w Hoieszowna, zarządzone przez tamtej
szą Radę miejską. (Zapewne też rząd nie dopu
ści nawzajem zamykania szkół czeskich, zakła
danych przez czeszę Maticę szkolną, tak jak ową 
w Holessowie założył niemiecki „£chuivereinH 
w gminie nawskróś czeskiej.)

Peszt d. 21. września. (Pryw.) Wczoraj w 
Aradzie zamordował sztyletem na ulicy tapicer 
Weissberger radcę magistratualnego Czikiego z 
powoda egzekucji podatkowej.

Petersburg d. 21. września. (Pryw.) Między 
Moskwą a Czarnogórą zawarty został trak tat 
zaczepno-odporny.

Wiedeń d. 21. września. Wiener Ztg. ogła
sza nadanie prezydentowi Izby posłów, dr. bmol- 
ce godności tajnego radcy (Ekscelencji.)

Rzym d. 20. września. Utrzymają, że Rada 
ministrów postanowiła rozpisać powszechne wy
bory nad podstawie nowej ustawy z d. 29. paź 
dziermka na d. 5 . października. Powódź w We
ronie zwolna opada. Wszystkie nizko położone 
punkta w mieście Padwie zatopione. Minister 
robót objeżdża katastrofą dotknięte miejscowości

Drezno d. 20. września. Cesarz Wilhelm wy
stosował do króla saskiego odręczne pismo, w 
którem ponownie wyraża żywe zadowolenie i u- 
znanie z powodu świetnego rezultatu ćwiczeń 
korpusu saskiego, wynurzając mu przytem naj
żywszą podziękę.

Moskwa d. 20. września. Carska rodzina, 
jakoteż wielcy książęta Jerzy, Aleksy, Sergiusz 
i Paweł przybyli w południe i w przejaździe z 
dworca kolejowego do Kremlu witani byli z za
pałem pr^ez tłumy ludu. Car z małżonką swą 
udał się naprzód do kaplicy Iwersuej Matki 
Buskiej a następnie do Kremlu, gdzie oczekiwa
ło na niego mnóstwo publiczności. „Gołowau, to 
jest burmistrz miasta, miał do cara przemowę i 
ofiarował mu chleb i sól. Para carska udała się 
następnie ao katedry, gdzie była na prawosła
wnej liturgii, potem do klasztoru św. Michała, a 

końcu do Petrorfskiego pałacu. Książę czar
nogórski wszędzie asystuje carowi.

Londyn d. 20. września. Według depeszy z 
Kairu do i im e s a ,  właśni żołnierze zastrzelili 
Abdeilaię, który ich do dalszego opora wzywał, 
a którego wezwania usłuchać nie c-ncieli.

Dzienniki wieczorne podają depeszę z Kaim 
d. 19. D. m. donoszącą, że w dzielnicy zamie

szkałej przez krajowców zaszły małoznaczące 
niepokoje. Wolselej miał w razie ponowienia się 
tycn niepokojów zagrozić, iż każe z cytadeli na 
miasto strzelać. Dzisiaj będzie stosowna odezwa 
wydana. Beduini napadli kilku oficerów angiel
skich, którzy dia. zwiedzenia piramid udali się 
za miasto. Napad ten zmusił ich do powrotu.

Berlin d. 21. września. Nordd. Allg. Ztg. 
zwracając się przeciw artykułowi paryzkiego 
Figara t  <L 14. bm., oświadcza, że tendencyj
nym wymysłem jest twierdzenie, jakoby Bismark 
już we wrześniu r. 1870 okazywał się był wro
giem katolicyzmu, i że już] wówczas walczono 
przeciw katolicyzmowi. — Wczoraj odbyło się 
tutaj otwarcie elektrycznego oświetlania miasta 
na jednej z głównych ulic, Lipskiej, zapomocą 
dytereucjalnych lamp Siemensa i Halskego.

Porf Sald d. 21. września. Warownię Ghe- 
mileh wezwano wczoraj aby się poddała, gdyż 
w razie odmowy uaczną okręty, „Agincourtu 
„Nortumberland* bombardowanie, a nadto i dro
gą lądową wysłane zostanie wojsko.

Aleksandria d. 21. września. Wyjazd che- 
dywa do Kaim  odłożony do j^oniedziałno. W|Da- 
manhurze zamordowano trzech koptów; jeden 
pułk angielski obsadził miasto i aresztował mor 
derców. W Benna i Birketessaba splądrowano 
k ilk a  domów a w T a n ta li wszystkie domy i go
spodarstwa Europejczyków.

Aleksandrja dnia 21. września. Chedyw wy
dał dekret ustanawiający w Aleksandrji specjalną 
komisję,; złożoną z czterech europejczyków a trzech 
krajowców w celu dochodzenia w dniach między 
11 a Ib lipca w Aleksandrji popełnionych kra
dzieży, morderstw i podpaleń; - dalej zarządzono 
utworzenie podobnych komisji dla dochodzenia w 
innych częściach Egiptu w czasie buntu popełnio
nych zbrodni. Wiadomość o śmierci Abdelala i 
rzekomych niepokojach w Kairze, uiepotwierdza się.

z Warszawy. T. Żurowski z Boreska, Dr. Cter- 
lunczakiewicz z Krakowa.

Hotel LANGA: A. Arciszewski z Horodenki. 
A. Polman Daniłowiez z Sanoka. E. Miliard z 
Wiednia. O. Rathe z Berlina. W. Schinzl z Wie 
dnia.

Hotel ANGIELSKI: A. Wiśniewski z Hni- 
zdyczowa. L. Wysocki z Królestwa. A. Mitkowski 
1 dr. J. Bntkufrski & Bełza. Dr, A, Galnsiński ze 
Stanisławowa.

Hotel WARSZAWSKI: A. br. Biuckmann z 
Majnicza M. Łokaszewicz z Podwerza. Dr. J. Łu
kaszewski z Jass.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p W l o g  s e g a r u  l w  o m  s k i e g o

prayeh.dzą £«, Lwowa:
Z Hel KO W A: o goda. 5 min. 40 rano pociąg pospiesmy, 

•  gottzinia 9 min. 27 wieeaór pociąg osobowy, o go- 
„ 11 min. 20 przed potnefrdem mieszany.

Z CZBBNIUWTBO: o godzinie 10 min. 0 wieczór poo ąg 
pospieszny; o godz 4 min. 6 rano poeiąg mieszany, 
goaz . min. 62 po potndnia pooiag mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamcza o godzi
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 i ,,,, .
poeiąg miąszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. JO wieczór poeiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 60 rane pociąg osobowy, o godzinie 4 
min 12 po połndnin pociąg mięszan;

ZK STANISŁAWOWA s na Stryj, rano o godzinie P mi
nut 26, wieczór o godz. 8 min. 20.

Odehodaą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półnoeą 

pociąg pospieszny ; o godzinie 4 min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minął 9 po południa pociąg 
mieszany.

L w tw ,  £ ;z»y nandiowe, 21 września.
I. A k c j e  £ & s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei g&lic. Karola Ludwika . SIS 322 -• 

,  Lwowsko-Uzenuow,-Jasek 171 - -  174 — 
Banku kypot, galic. po 200 złr. 304 50 303 

„ kredyt, galic. po 200 ałi. ^47 — *52 —
IL L i s t y  z a s t a w n e  aa 100 złr.

{jm  kup bieżącego).
Tow kred. galie, 5 pret. w. a. . 92 70 100 70

„ ,s i, ł  i, ., i ^1 50 93 
,, , 5 „ okres. . 8Ł 70 IŁti 70

4 „ „ . 87 75 88 75
6 pret. . . .  102 — 103 —
6 .. 10*/, p '. 101 -  102 —

f i  *J P
flanku kyp. gali:

PI ii II 
15

Galie
&

u
w

pretZakL kred. włoie. 6 
n u i? n & »•

III. L i s t y  d ł . użns  sa 
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret

98 10 99 30 
101 6 0  103 —

95 - -  98 ~
100 £łr.

176 26 
41 — 
24 —

21 —  
24 
89 26

22  —  

62 26 
24 
48 25

26 —  
29 -  
89 26

68 80 
68 80 
68 80 

119 45 
47 25

IV C U i r i  u  100 
Indemnizaeyjae galicyjJUe , 
Obligacje komun. ZrH .kr. wŁ6 */»

złr
98 25 100 25

160 — 101
Poxjc£ka kraj. a r. 18;5 po £*/, 101 — 102
Losy miasta Krakowa 19 50 21 50

„ „ Stanisławowa 23 50 25 50
V. M o i  * l  y.

Dukat kolenderski 5 64 5 64
w cesarski fi 56 5 66

Napoleondor . 9 41 & 51
PÓŁimpeijał rosyjski 9 68 9 78
Bubel rosy.ski srebrny 1 63 1 62

u i* papierowy . •s 17 1 19
10U marek niemieckich . , 67 90 58 70
Srebro ............................................ — .... —
Kupony w srebrze

T e a t r  Ł e i n L
We cswartek dnia 21. września 1882 roku:

Kapelusz bandyty
(Le Pompon), 

opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, pp 
Chivot i Dorn, muzyka Lecocg s.

Jntro w piątek dnia 22. września b. r. 
Występ p. B. Ładnowskugo.

K r w a w e  w e s e l e
dramat w 5 ak. Lindnera, przekład A. Urbańskiego.

P r z y j e c h a l i  dnia 21. wreeśnia 1882.
Hotel ZORZA : K. hr. Wodaicki s Olejowa, 

hr. Mycielski z Wołynia. B. hr. Dąmbski s Kró
lestwa. T. Kielanowski s Kozłowa. L. Jakubowski, 
W. hr. Dębski i N. Zakrzewski l  Królestwa.

Hotel EUROPEJSKI: K. k«. Czetwertyiski

KTJBS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń d. 21 Września 1832. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Lo yf kredytowa 175.
Augio-atistr. 124.60 
Kolzft Kar. Lad, 320.50 
Koht Połsd. 145 50 
ll^kj Elżbiety 212.50 
Wag, Nbrdostb. 164 — 
W«g. obi. p. w zł 94 .50 
Kolej rieduiog. 109 70 
Rcato w tg . 6% 119.20 
Sos. rubel pap. 1.18.65 
Galie, indemnia- 99.50

Wągier, łaed ak 307 50
Unionsb&nL 
Nordbahs
Kolej AlflUd. 
Kolej Lw.-CŁei1, 
V7i«l CcmtiŁsd. 
Wąg. kolej zach. 
Losy tsrecklt 
EznkTarifi 
Loty Wigśsr.

125.- 
276 50 
174.— 
172 — 
126 75 
167.— 

25.— 
117.30 
1 1 8 .-

liarki nisalscki —*•—
Usposobienie: ożywione. 

WiedwŁ, 21 września 166A 
godzina lo  min, 40 przed '̂oMdńióaa

Akcje kredyt 319 — 
£ciei Ksj.-Lnd 3 t 0
Onioznsbank 
Bosyjs ttukn.

124.80
L I8 ‘/4

godzina 5 minut 
Lo8yjs. bank A  d 30 
Bombardy *56.—
Kolei Komuś 61.20

Jjigio-aastrj. 
Kolej Połuća
Kapolscndtr 

Usposobienie mdłe 
20 września

- po południu 
Akcja kredyt 
Galicyjski-, 
Aust. oank

123 60 
145 ‘̂ 0
f-.45V*

551 — 
131.50 
171.6)

f

FUTER
F .  f f l r o z i ń a k i e g o ,

we Lwowie,
p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o ,  l i c s b a  7 ,

można oglądać następujące przedmioty, odznaczone srebr
nym medalem na wystawie przemyskiej:

A l b e r t  futro męekie, podszyte popielicami, które się 
składa z dwóch części.

F r y d i  r y k  futro męzkie z nurków kanadyjskioh, 
kołnierz z wydry.

A u g U n ta  najnowsze futro damskie, podszyte i obłożone 
kozami chińskiemi.

E m i l i a  kołnierz damski ze soboli amerykańskich, naj- 
uows ego kroju, wraz z zarękawkiem.

M a r g a r e t h a  najnowszy kołnierz damski z nurków 
amerykańskich z zarękawkiem.

M a r t a  najnowszy kołnierz damski z lisów  niebieskich 
z zarękawkiem.

D y w a n y  różnego rodzaju z wilka sybyryjstaego, z lisa 
krajowego, z kawałków futer rozmaitego Koloru i 
rodzaju i t. p.

aiBBBMwegajgaopayyiCTs

M edycyny i chirurgii 
Dr. Władqsław Tatarczuch,

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
n i e u k a  p r i y  u l i c y  F a ń s k i e j -  l ie n fo a  9 .

Ordynuje od 2—4 popołudniu.

Dr. Kazimierz Bliziński
adwokat krajowy we L w o w ie ,

przeniósł swą kancelarję z dniem 1. września b. r.
naulicę Jagiellońską, I. 6, II. piątro.



Q " , 1 " K i biegły w koresponden-
0  U  U J  C i i  u  eji tak  w języku poi 
8kim jak  niemieckim, obznsjuniony tak ie  
z robotami piwniczny mi, może znaleźć po
sadę w banału: korzennym M. Dębickiego
1 Syna w Mielcu. 3 69 2—2

A  k a d e m i k
poszukuje lekcji na wieś w krają lub za 
granicą za miernem wynagrodzeniem. 
Adres: Władysław Satke Złoczów.
38 '8 8—3

Do sprzedania z wolnej rtjki 
miasteczko

Ż m i g r ó d
z przyległościaini Żmigród nowy, 
Żmigród stary, Łysagóra, Siedliska, 
Hołbów i Kasztel w pow. Jasielskim.

Bliższych szczegółów udziela kan- 
celarja adwokata dr. Horwatha we 
Lwowie, ulica Kopernika 1. 22.

3354 3—3

Ważne dla tawców.
Na życzenie wysyłam bezpłatnie 

zupełną kollekcję próbek

S U K IE N N Y C H  i  JffO D N Y C H

materyj wełnianych,
na ubrania męzkie i dla chłopców 
po najtańszych cenach stałych.

Zamówienia towarów uskutecz 
niam jednak tylko za pobraniem na- 
leźytości. 3367 2 9

Skład fabryczny 
Jan Grunzberg

w  O r a z  (Styrja).

Tysiitc zlr. w. a.
ofiarujemy tem u , który poda takie 
okoliczności, które bezpośrednio na
prowadzą na wykrycie i uwięzienie 
zbiegłego dnia 24. lipca b. r. z po 
wierzoną mu gotówką 4000 zlr. Mie 
czysława Radziewicza Winnickiego.

Clayton & Shuttleworth,
Lwów, ulica Gródecka, 1. 22. 

3384 1 - 2

: Aniela Dziaduszy
przeniosła swoją

P R A C O W N I Ę
SD KLEŃ DAMSKICH

z nlicy Bfearbko™skiej liczba 5 do
Gmachu Teatralnego

IU . p i ę t r o  Nr.  91.
Przyjmuje w s z e l k ą  kranieeczyznę 

damską.
Robctł snkui zwysłej 4 zł.

„ ,  strojnej 5 zł.
Robota sukienki dziecinnej od zł. 1 

do S zł. 33i 3 1—12

R o b o t n i c y
d o  T a r t a k  a

znajdą stałe zajęcia przy tartakn paro 
wym na Wołyniu, położonym o 15 wiorst 
od stacji drogi żelaznej Dubno, w blisko-' 
ści granicy galicyjskiej. Zgłaszać się na
leży do p. F. W. Baehringa, w Młynowie 
przez Dnbno, na Wołyniu. 3346 3 3

Realność
w STANISŁAWOWIE za rogatką kopy 
tkową i  to : 6 morgów grantu, ogród spa
cerowy i kręgielnia, 2 domy mieszkalne, 
karczma z Intrówką z prawem piopintcji 
i budynkami gospodarczemi zarttz do sprze- 
tauia. Bliższa wiadomość w biurze wy- 
wiadowczem w Staniaławowie Hotel Kra
kowski. Prócz t  go wiele domów i realno
ści w Stanisławowie jako też, dużo ma
jątków, lasów do sprze-caoia i wydzierża
wienia ma biuro równocześnie do po
st ręczenia. 3380 1 —1

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN

najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsucia krwi. 2613 3—ł

Skład główny w Paryżu u p. Arthand 
H oulin, aptekarza 3 0 , ulica Loms le 
Grand we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

W ogrodzie „Szkoły Ogrodniczej"
w Czernichowie,

( rzy krajowej szkole rolniczej) 
jest do sprzedania po nmiarkcwanych ce

nach i w różnych gatunkach około

23000 drzew i krzewów
tak owocowych jako i ozdobnych.

Katalogi rozseła się gratis i franco. 
Zgłoszenia przyjmuje 8348 2—2

D yrekcja S zk tły  Rolniczej
C z e r n i c h o w i e  (poczta Czernichów).

N ą f s t a w B ie J g M

P I E C E
do regulowania i 

napełniania
R. G eb  urth

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I, K siaeratr. 71.

Ilustrowane cenniki gra
tis i franco. 28 7 8 20

Premiowane na 10 wystawach. 
Wyborne węgierskie oryg. naturalne

wina górskie.
dalej prawdziwe czyste

g o rza łk i z  w łasn e j go rze ln i
wysyłam w beczułkach poczciwych o 5 
kilo za nadesłaniem gotówki franka do 

każdej stacji pocztowej.
Stare WINA czerwone po 3 zł., stare 

w i n a  b i a ł e  no 2 zt 50 ot. bec r.ulfea 
Stara GORZAŁKA bi la lub czerwona po 

, 5 zł. beczułka.
WÓDKA zwinogr n, trober po 2zŁ 6 0 ct.

Wystała wódka 3 zł.
Bardzo stara ŚLIWOWICA 4 zł. 20 ct. 
Piawdziwy KONIAK 10 zł.

Die M u s  t e r ~ W  i r t h s c h  a f t  
(& Export-Haus

Jflickaeł G uist ,
(WERSCHETZ połud. Węgry)

3327 3--o

J W a u n f
kroju damskiego

według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa 
p ien i rysunkowego Cały burs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta 
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej".

S A f i e e
w stn y k iw sn  a i kapsu łk i,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca apteica pod 

„Z ło tym  Lwem* w e L w ow ie,
Kaiiksta Krzyżanowskiego.
F l a s i K a  w s t r z y k l w a d  4 0  c Ł ,  

K . i p  . u l k l  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia,

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—?

% P ł ó t n a  i
szwajcarskie i ruuiDurs-de w ma- |J> 
łych i dużych sztnk ch i w róż- 

ó  nej szerokości -  RĘCZNIKI a ®  
.  łi>kci« i w tuzinach, CHUSTĘ- SU 

ig CZKI biał-  ̂ i kolorowe, DYMĘ 
W  riinlą w paski i d -senianb SER »  
,g j  WETY, OBRUSY, DES3ERTKI SU 

i SERWETY kulorowe, sprzedaje 
puj dynczo ua tokcie i w CułycU 

j j j  sztukach i poleca pod gwarancją 
xa dobroć i trwałość i sumi nną , 
oenę, handel towarów mięszaujch O t

*  Kowalski i Meyer &
Lwów, Rynek 1. 2o.

L a l f a l
w strojach narodowych i w płóffienkach 
krajowych z Andrychowa nkostinsr.owane 

staraniem' mei fi-my.
Wszelkie Zabawki

dla dzieci w kraju wyrabiane, które od 
lat kilkanaście prowadzę jako t o : wóz cz- 
ki, tac ki, g '-ruitury do ogrodu, sersa 
koła (jen de grace), komody Bzafy, kre- 

densa, łózoczka, kołyski itd. 
Zabawki Froebla} Gry towarzyskie 

poleca Magazyn

Karola Linga
we Lwowie , przy ul. Halickiej l. 6.

Dwa mało używane
kotły parowe,

każdy o dfóch butlerach z fabryki w Kł5 
ftacti w Styr.ii zakupione i z najlepszej 

stjryjskiej blaooy sporządzone.

M a s z y n a  parowa
o nilo 36 koni z C orlisa przyrządem do 

wpuszczania pary.
P rz y rz ą d  kond en sacy jn y

co powyższej maszyny.
H o l a  p a s o w e

tryby, transmisje w dobrym i prze/, po. 
żar pokrzywionym stanie, prócz togo brach 
lany i kuty około 1 ;0 metrycznych cetna- 
rów są do nabycia

n  Z a r z ą d u  d ó b r  w  H o r o -  
d e n c e  poczta w miejsen. 

Bliższych szczegółów ndzieU wspo
mniany Zarząd. 3382 1—3

\
Winogrona kuracyjne

1. j a k o ś c i  t o  w a tr ,
francuskie, z własnej winnicy w Ba- 
den i Voslau, w koszach po 5 kilo, 
wysyła do Austro-Węgier i Niemiec 
franco pocztą za nadesłaniem należy- 
tości lub pobraniem 2 złr. 50 ct. za 
każdy kilowy kosz. 2669 1—5

C h r i s t i a n  S t e i n e r m w n n , 
Yóslau pod Wiedniem.

Jesienne i zimowe Nowości
M  W  M A T E R JA Ł A C H  N A  SU K N IE  D A M SK IE, GOTO- 
(J W Y CH  OKRYCIACH I KOSTIUMACH, O TRZY M A Ł

fi MAGAZYN
U HENRYKA SCHWARZA

w  K R A K O W IE, n i. G rodzka 13.
I  I  polecając Je, jakoteż inne artykuły *r zakrts h a n d l u  f o la w a ts te g o
I |  wchodzące, po cenach om ar kowanych, zaś

Składy komisowe
Płótna i bielizny stołowej

Perkali, Scłjirtingów, Podszewek
^ =r Kołder i Snkua Sławuokiego, 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Magazyn prcyjmnje z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k ą  k o n f e k c j ę  

d a m s k ą  według modeli lub żnrnali do wykończenia w czasie jak  naj-
3z92 2—4krótszym. — Próbki na żądwnie franko.

Zaproszenie do oszczędności.
Banąue Suisse des Fonds publics

w G E N E W I E ,  rue du Stand 7, 
spraedaie police kapltalizacyjne „Assurance finsnclere .

Zwrotne po franków & 009
w  p r z e c i ą g u  1 —3 5  J a t  

za cenę 2  f r a n k i  upłaconą raz na zawsze na policę

i  miesięczny dodatek 1 frank za policę.
C ią g n ie n ie  w  k a ż d y m  m ie s ią c u .

Prospekt na żądanie darmo.
Ósme ciągnienie.

Wykaz numerów oznaczonych do zwrotnej wypłaty przez Radę zawiadow-

Właściciele polic będa do ciągnienia przypuszczeni.
464 13808 27152 40496 53810

8182 15476 2-820 42 >64 55508
3800 17144 30488 43832 57176
5468 18812 32156 45500 58844
7 '36 20480 83824 47168 605 2
8804 22148 35491 48836 62180

10472 23816 37166 50504 63848
12140 25484 388_'8 52172 65516

67184
Najbliższe ciągnienie odbędzie się d. 1. p a ź d z i e r n i k a  1882 r.

we LWOWIE, plac MARYACKI 1. 10.
poleca

świeżo zakupione na jesień i zimę
w wielkim wyborze M a  t e r  j e  w e ł n i a n e  na sukni * d mslc e jak rów
nież do ubierania ty -bże; J * J u * z e ,  H a f t y ,  AM m a n t y  i  S a t n i  
i u C i ( t i l l e « i  M a t e . ) e  j u l w n b n e  czarce i kolorowe i.-a blikuio 
damskie AKSAMITY i ciężkie MATERJE JEDWABNE fiAutuzkie ę7.ar»e: 
ARMURE. SATIN DOUBLE, OTTOMAN, SATIN DUCHE IbE, SI0111EN 

na pła-zazo damskie.
Wielki wybór czarmych Materyj wełnianych, na suknie i po 
krycia futer damskich. Sukna na płaszcze zimowe, Flanelki, 

Sukienka, Ghemoty i Chustki zimowe.
PERKA) E i fcZIRTINGI białe po 16, 19.22. »5 PO, 33 ct. za łokieć polski.

Przyiauja zamówienia na SUKNIE DAMSKIE, jak  również na 
BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘZKĄ z płócien arajiwych.

Ajencja fatb:ar i W. Spi-idlera w Berlinie.
Ceny Stałe.

W celu odparcia napaści.
Pan J a n  W y o h e r a  we Lwowie rozesłał niedawno cyrkularz do 

P . T. publiczności zawodu rolniczego, w którym przez nieprawdziwe pod
stawienie i przekręcenie okoliczności ze swej strony, obwinia nas o nie 
właściwą konkurencję i t p.

Na to oświadczamy krótko: że podane tam okoliczności, o ile takowe 
miałyby się odnosić do czegoś istotnego, są zupełnie zmyślone, dlatego 
całe przedstawienie rzeczy jest fałszywe.

Nie uważamy za godne odpowiadać na takie insynuacje, aui też 
użyć drogi sądowej, ponieważ każdy, kto jego i nas zna, sam należyty 
sąd w tej rzeczy sobie wyrobić potrafi, bo 'takie postępowanie osądza 
samo siebie.

L w ó w, we wrześniu 1882.
3R8t 1 - 2  Clayton & Shuttleworth.

Najprzedniejsze kuracyjne

U  i n M f / m n a
f  sławskie

otrzymuje <odzi unie świeże i w y s y ła  n* 
amówicaia n#jst,.i-*nnidj op.kowane w 
>ryg. kof-zykacti 5 do 7 kilrgr. w inniej 
izycn zaś ilościach w pudełkach handel

F. W. Królikowskiego
w e  L w o w i e .

3386 1 - 2

Podziękowanie.
Wielmożnemu panu ćózefuwi GSrtle- 

rowi burmistrzowi miastn Brzeżon, za u- 
przejmo i delikatno obejś/ie się ze mną 
przy pożegnania, tudzież przychylne wy
rażenie się co do zawodu przezemnie 
zajmowanego. 3383 1 —3

Józef Łoziński.

C. k. urząd pocztowy w GLINIA
NACH poszukuje

ekspedytora pocztowego
do którego to c. k. urzędu pocztowego z 
n dmienleniom bliższych warunków zgło
sić się należy 3366 1 2

P aten tow ane  M ŁYNKI do szro - 
to w an ia  i  m ielen ia

T E R N O .
Wielokrotnie pre

miowało, w Enropiu 
patent, całkńm z ż la- 
za i stali lanej, wyda- 
toe i nieprze» yiszone 
(600—J500 kilo dzien
nie) iie  znż- tei t ic a 

łości Nr. 1. (do rncLu ifczn tg  ) złr. 75, 
Nr. 2. (do iuchu zs pomocą siły) 95 zł. 
dGidarcra e. k nprzyw. f«bryka maszyn 
H r a n u s  &  C o . we Wiedaiu, Waurmg.

'

P laster T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ły  w  Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASzjlOM , ZAPALENIU  
DYCHA W E K , PŁU C, C IER PIEN IO M  I  BOLOM  

REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZNYM,
etc., etc.

oone

2821

Złoty medal państwowy 1881.
S z w e j c o w a  w e

rury wiercone,
z gwintami wewnątrz a na zew
nątrz gładkie we wszystkich roz

miarach.
Nitowane rury wiercone

jakoteż wszelkiego rodzaju wier- 
części (Bohrgezahe), dostarcza Fabryka kotłów 

budowy mostów

W. Fitźner, W L^urahiltte oj3.
Stacja kolei żelaznej na prawym hrzegn Odry.

Stacja kulei Oberschlesische Eisenbałm Kattowitz. 1

■j® 3ZZ2<S53ul3

parowych i zakład
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Dla uniknięcia narzekań sluanie zarzucanych 
plastrom  naśladującym  Thapsia Le Perdriel- | 
Reboulleau w ym agać należy we wszyftkieb, j 
aptekach, rysnnku i podpisów  powyżej umiesz- I 
ezonych.

(poczwórnie im niejazonych).
Skład we Lwowie w aptekach P. MikolaschA 

i Krzyżanowskiego.

Niema więcej śnieci w pszenicyl 9
S N. Dupuya „zaprawa dla nasion1*. 4
i  Radykalny sposób naorawiania pszenicy przeciw śn eci, *

premiowany i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędnych ^  
^  rolników austr.-węgierskiej monarchii.

Pakiet na 200 litrów nasienia .  30 ct.
JC  » » 100 „ . 15 ct. j/r
JC  Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis i franco: Chemisches & 

Laboratorium v  N. D U P U l t ,  we Wiedniu, Windmublgasse 35. ^  
Składy w Galicji: w Bochui u J . Górskiego wdowr; w Bro- 

dach u Adamowicza; w Krakowie S. Peintucha, S. Miku kiego;
M  we Lwowie u T. Łuckiego, J. Schapiry, J . Stachiewicza; w Prze- AJT 
d .  myślu u M. Kozłowskiego. 2e8S 4—7 ^
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O  D r  ADA M A  M A JE W S K IE G O  <

§ IM  wodoleczniczy n Lwowie, (w linio.)
8 Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupel- 

U  nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 
O  leczenia się, które się odbywa iano od 6 do 8, i po południu od 
Q  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. SS74 i—?

© ooaoooooooo ooooooooooo

Służba telefoniczna we Lwowie.
Rodpisane przedsiębiorstwo uzyskało od Wys. c. k. miai3terstw& handla kon- 

a< sję na nrządzeoia i eksploatację linii telefoniozu/eh w e  L w o w i e  a  o k o l i c ą  
aż do odb g łtśd  10 kilometrów.

Zawiadamiając o tern Szanowną P. T. public -.noSć, dotą z-.my an żoną prośbę, 
o łaskawa a ile możności jak  nąjspiesznii-jsce zgłaszania abonameata do reprezen
tanta naszr-go, inżyniera p. W ł a d y s ł a w a  H a n i i i a  w tymczasowym lokalu 
(hottl Angielski nr. 115', gdzio także będą udzi.lane wszelkie żądane objaśnienia.

Nadmieniamy tn jaszcze, źe kierunek iinij telefoniesny/jb w mieście, jakoteż 
wybór Iokaln na binro centralne, zakźy od pierwszych abonamentowych zamówień. 
Ze względn na tę okoliczność, ponawiamy prośbę o wciesu.i zgłaszanie tychże 
zamówień.

Wysokie c. k. ministerBtr.o handlu ustanowiło w ndzieiouej koncesji z dnia 
27. czerwca r. 1682 następujące ceny abonumentu :

I. Roczny *bon ment na stację w połączenia z binrom centralnem i za te
goż pośrednictwem złr. a w. 90 

. II. Bezpośrednie połączenie dwóch lokalności jednego i tego samego właści
ciela, n. p. fabryki ze składem lub t. p. rocznie zlr. a. w. 140.

Powyższe ceny odnoszą się do odległości awó. h kiloiue-rów pomiędzy dwie
ma stacjami;—za dalszy kilometr łub ułamek tegoż, podnoszą sie ceny abonamenti:

I. Dla pośredoicn połączeń z biurem centralnem o zlr. a. w. 20
II. Dla bezpośrednich dwóch r.tacyj o zlr. a. w. 85.
Zamierzając rozpocząć bezzwłocznie budowę linii i urządzania sfacyj tele 

fonicznych, mamy zasz-zyt polecić przedsiębiorstwo nasze kn wprowadzenia tego 
nowego, a w praktycznem zastosowaniu w.elce c nnego środka komnmkacyjnego, 
łaskawym wzg ędom Szanownej P. T. publ czu ści, 3384 l - ?

Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów  we Lwowie.

jO O O C K K K  

§
:swx

Od 1 5  s i e r p n i *  począwszy 
wysy am jak  corocznie do 8  p a ź 
d z i e r n i k a  zupełnie żrałe, słód 
kie i trwałe 3158 5—14

w i n o g r o n a
najszlach. gatunków deserowych po

1 zlr. 7 0  ct.
za ko- z 5-kilowy franco, bez żadnych 
wydatków do wszystkich stacyj pocz
towych Austro-Węgier za pobraniem.

K . M A IT f , Tryest.
&aS>~ Przy odbiorze 3 koszów ra
zem pod jedny .» adresem, za po. B 
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct. S

■ JiMum— mii— ni i m mu u m

W yborne leg a r k i Bł)unie) B».kład.i.
zegarów od 34 la t renoaowanyia a

M . H E R K ,
fabrykanta zegarków

we Wi e d n i u  StefanaplatE Nr. 6. 
RZETELNA GWARANCJA. N ajw ięk .ty  w y

bór dokładnie zregalowanyeb genow .k leh  zegar
ków kiezsenkow yob, .eieokowanyek w  c. k. a- 
riędzie ceaieatnietyia. Cylindry do polowania i 
praey po 6, 7. 8 zł.

  N o w u sć  -
Zegarek Jdeeionkowy s badsikleny idaoy w  k a i-  

d*j pozycji i  szenrz^cy z l. 10, 11, 18. 
Srebrne zegarki cylindrowe . . 8,

» m kotwiczne . . .1 4 ,
» .  reatoaiery, c ię ik ie  14,

Srebr. i  poar. zegarki damskie 12,
Złote zegarki damskie . . . .  18,

» ■ cylindrowe mezkie 28,
> a kotwiczne . . .  35,
» v rementery . . .  40,
* >* damskie remontery 28, .
Srebrne łańcuszki do zegarków ed Z 

12 złą, złote łańcuszki po z ł. 18 do 100 zlr,
. .B Ę f  Inn« towary iło te  i srebrne

takzt j  a w_ol prowadzam z pierwszego źródła 
w najmodniejszych fasenaefc i najtaniej.
• «nm owienia z a ła tw iła  się  bezzwtecznie za 
ealiezeniem. Coby cię nie pedebało będzie w y
mienia »e. Przyjmuję zegarki i  kesztow aećoi w  
amJ}*ę« Zakład d la  reparacji.

. J  p e n d m fo w e  W ł a m o g o  Wyrębo
“Wprzedniejszej jakości. Ryciny i  cean ik i gratis.
f l i owoeaegne zegary s ł o n e c z n e  
na marmurze, brsazie cairace poU itp . w  każ
dym gatunku. B u d z i k i  od 4 zł. I w yżej.

U z n a  u l a
e meich dostawach ze stroimy panów prof. Gab. 
Jloora % Gzerniewiee, prof. W ilh. Schecktia we 
Jgwowie, M. Konopackiego, w łaściciela dóbr - w 

ii«trsa w  Tarnopo-łfiobylem (jsaleeone przes bu   n «BtuVp v
j * * 0ina*ńs\iego, tenże polecony przez c. k. 

radcę dweru J, W ierzbickiego we Wiednin itp. 
publikowałem owego ezasu w  tym dzienniku.) 
dalej etrzymałem ed A. Mullerz, porucznika 26 
pułku piechoty w  Piewlje w  Bośnii, Belczlcza po
rucznika, 16 pułku pieckety w  Trzebini w  Her- 
eogowinie. Maurycego W atzschech, jenerała  ma
jora w  Lewoszy itp.

Zwracam uw agę!
Meich zegarków od najtańszych denaj- 

'bższyeh gatunków o których dokładno- 
ici i  trkrałoici posiadim najehlubniejsie  

>ich—   ------------- ’ JŁ—uznania od moich najdawaiejsr.ych odbior 
)• nie braó r~
Iłego te waru.

ców, proszę nie braó sa ogłaszane przez 
Drnych podł -  J

28301 1—12

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do SinapizmóW

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU, 
rtli.Hl AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ. MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w  Petersburgu.

1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PA P IE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONIM jak > 
obok.

Paryż 187*

Sprzedaje 
we wazyst- 

aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
2 4 ,  A t e n u e  V i e t o r i a

» A « X R

Jflaterje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z lepszej wełny 8 zł. na nbranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

d u  p o d r u A ?  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powTÓt przyjęte.

W y »»w t » t n e  m n t c  J e  t i a u b  a n L ,  na spodnie, tninrki, za- 
rzntki, płaszcze na deszcz, tyfel, ganię, snkua komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiany, doskiny, kamgamy, sukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky, B*iny»l“"T
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k  r  a w o ó w 

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na n l e z w y k ł -  r  n t  t a -  
l i l c .  Szczycąc się zanfaniem wieln odbiorców, którzy zamawiają materje

w  ten sposób zamówione 
zorow czarnego peruwiann 

rodzaju zamówienie jest rze
czą zaufania.

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, Czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 3243 4—24
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w s iFABRIK und LAGER 3/#e
^ RASTRIRTER GESCMAFISBUCHER , 
Gopirbiięherund Copirpressen

„   N OTlZBUCHERunJailtrBUREAU-ARTIKEL_______ „

1 [E F E IT Z IN  g e r  &C?W TENT
I.verl.Himmelpfortgasse22,vis-a-visdemSładłtheafe" 

S^Buchernach speciellenWunschen werden raschangeferfigł^ 
DiEeigeneBuchdnickereiundlifliogr.Anslalf irbernimmt

und b i l l i o l c .^  - ^

Dr SCHMIDTA 
doświadczone

0. k. uprz. gai. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Lwowie

w y d ą je
a d  d n ia  1 .  stycznia 1881 począwszy

Asygaaty kasowe
i 3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu I 

4 60»  ?? u u  )7 S)

W szystkie znajdujące się jeszcze w  obiegła 4 1/ ,  pro
centowe A sygnaty kasowe z 60-dniowem  wypowiedse- 
niem, bydą oprocentowane o d  d n i a  1. m a r c a  1881 
p o c z ą w s z y  tylko po 4°/0 * zatrzym aniem  dotychczaso
wego term inu wypowiedzenia.

Lwów 1, stycznia 1881.
D y r e k c ja .

£ £  (Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2-~? «jg
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plasterki na nagniotki,
któro po kilkorazowem użyciu usuwają każdy nagnio
tek bez bolu. Do nabycia w głównym skł dzio:
G l o g n l t z ,  Niederhsterreich, w aptece J n l j a a i a  
B i t t n r r a .  3244 2 —10

Skład we LWOWIE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji.

Przy kupnie tego preparatu zachce Szan. Publiczność iiwmżhć na to, 
ażeby każde pndełko miało wydrukowaną markę ochronną. Cena pndełka 
z 15 plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 23 ct.

n o to * , m m

S SC  g l  Jednym z głównych warunków piękności jest płoć. Nawet ^
*  M  •  mniej foremna twarz może nas zachwycić, j żeli znajdzie- n

my płeć bez zarzntn. Ale t  s ir  najregalarnieisza piękność ^  
dopiero wtedy za.łuży sobt-4 na pochwalę, jeżeli będzie ^  
ozy .tą, lśniącą i młodzieńczo świeżej f 1 i .  Liczna ilość “  
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć je j ^  
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do ^  
późnej starości zapewnić, naloty używać prte/. wielu zna- ™ 
komitych mężów, a to prof. Py jflucb w Londynie, prof, ^  
Eispi, dr. Jfingera, dr. Kaudnitza polecony, od i4 lat z ^

X 
8  
X

nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a l s a m  
b r a s o z o w y  Ł e a g l c l E .  Ten ulubiony kosmetyk uzdra
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, Inb z po
woda innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 

ospy oszpeconą twarz, przywraca (lo zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
W s.hłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co W 
2  głórnie starszo panie i panowie awagę zwracają. Ze oprócz dr. Lengiela ^  

balsamu brzozowego niema lepszego i mezawodniejezego środka na upięk- 8  
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena IM 
dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Hackera ^  
pod srtrbrnym Orłem, w Czerniowcach u J . Goliohowskiego, apt. pod Opa- 
trzuośoią. 1905 7 —? ^
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Woda i Pudry do zębów
D r . P I E R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p i a e n  O p e r y  w  P a r y ż a .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2618 16-24

W ydaw cy i w łaściciele J .  Dobrzański i K . Grom an. Odpowiedzialny redaktor Jazi Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej.*'


